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IV SESJA SEJMU ROZPOCZĘŁA OBRADY
Plan produkcji przemysłowej za I kwartał br. wykonano » 102,5 proc.

Czwarta sesja Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczęła 
obrady 23 kwietnia o godz. 10 rano. Witani gorącymi oklaskami na 
obrady przybyli: członkowie Biura Politycznego KC PZPR s I Sekreta­
rzem KC Bolesławem Bierutem na czele, członkowie Rady Państwa 
a Przewodniczącym Aleksandrem Zawadzkim oraz członkowie Rządu 
k Prezesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele. Obrady 
otworzył Marszałek Sejmu, Jan Dembowski.

Porządek dzienny sesji — przed- 
rtawiony przez Marszałka Dembow-

Ambasador ZSRR N. Michajlow
złożył listy uwierzytelniające

Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki przyjął 22 bm. na 
audiencji Ambasadora Nadzwyczajnego i Pełnomocnego Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich w Polsce Nikołaja Michajłowa, który 
złożył Przewodniczącemu Rady Państwa swe listy uwierzytelniające.

Składając listy uwierzytelniające ambasador Michajłow wygłosił na- 
itępujące przemówieniem

Przemówienie Ambasadora H. Michajłowa
„Towarzyszu Przewodniczący Rady 

Państwa!
Pozwólcie mi wręczyć Wam listy 

uwierzytelniające, którymi Prezydium 
Rady Najwyższej Związku Socjali­
stycznych Republik Radzieckich akre­
dytuje mnie w charakterze Ambasa­
dora Nadzwyczajnego i Pełnomocne­
go Związku Radzieckiego w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, jak rów­
nież Jisty odwołujące mego poprzed­
nika.

Niewzruszona braterska przyjaźń 
Wiiędzy polskim i radzieckim naro­
dem, zrodzona we wspólnej walce 
przeciw wspólnemu wrogowi i «ce­
mentowana na wieki krwią przela­
ną w tej walce przez naszych lu­
dzi — rośnie i krzepnie. Naród ra­
dziecki z wielką uwagą śledzi roz­
wój Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i szczerze raduje się sukcesami 
mas pracujących Polski, osiągnięty­
mi na drodze budownictwa socjali­
stycznego.

Narody naszych krajów, zajęte po­
kojową twórczą pracą, są żywotnie 
zainteresowane w zachowaniu i u- 
trwalemu pokoju. Związek Radziecki 
i Polska Rzeczpospolita Ludowa, 
wspólnie z innymi miłującymi pokój 
krajami, występują za umocnieniem 

Przemówienie Przewodniczącego Rady Państwa 
Al Zawadzkiego

Przewodniczący nady Państwa od-
powiedział:

„Towarzyszu Ambasadorze!
Przyjmując listy uwierzytelniające, 

którymi Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich akredytuje Was w cha­
rakterze Ambasadora Nadzwyczajne­
go i Pełnomocnego Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich w 
Polsce, witam Was serdecznie jako 
przedstawiciela bratniego Kraju Rad 

-— potężnej twierdzy pokoju, wiel­
kiego przyjaciela narodu polskiego

Od historycznej chwili, kiedy bo­
haterska Armia Radziecka, wraz z 
walczącym u jej boku Wojskiem Pol-, 
skim. przyniosła Polsce wyzwolenie, 
naród polski wstąpił na drogę po­
kojowego budowmciwa swego nowe­
go szczęśliwego życia — na drogę 
budownictwa socjalistycznego.

Swe wielkie sukcesy w realizacji 
planów gospodarczych, w walce o 
coraz wyższy poziom swego życia na­
ród polski zawdzięcza w ogromnej 
mierze wszechstronnej pomocy brat­
niego Związku Radzieckiego, dla któ­
rego żywi głębokie uczucia przyjaźni 
i którego osiągnięcia w budownic­
twie komunistycznym śledzi z sym­
patią i podziwem.

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
czyni i czynić będzie wszystko, by 
wraz ze swym wielkim sojuszni­
kiem i przyjacielem, Związkiem So-

Parlamentarzyści gaulistowscy 
przeciwko »armii europejskiej«

PARYŻ (PAP). 22 bm. odbyło się 
posiedzenie gaullistowskiej grupy 
parlamentarnej URAS, na którym o- 
mówiono stanowisko URAS wobec 
układu o „europejskiej wspólnocie 
obronnej“.

W komunikacie grupa parla­
mentarna URAS potwierdza swój 
wrogi stosunek do układu. Podkreśla 
ona, że ani tzw. „gwarancje“ brytyj­
skie, ani też niedawna deklaracja 
prezydenta USA nie mogą być uwa­
żane za wykonanie warunków wstęp­
nych, które by upoważniały rząd do 
zainicjowania debaty ratyfikacyjnej 
nad układem o „europejskiej wspól­
nocie obronnej“. Grupa parlamentar­
na URAS wzywa ministrów gaulli- 
stowskich do jak największej czuj­
ności i do „wyciągnięcia właściwych 
konsekwencji“ z chwilą, gdy uznają, 
że ich udział w rządzie jest bezce­
lowy, 

skiego i jednomyślnie uchwalony 
przez Izbę — przewiduje: 

pokoju i przeciwko tworzeniu wo­
jennych ugrupowań państw, za stwo­
rzeniem skutecznego systemu zbio- 
row^ego bezpieczeństwa w Europie, 
opartego na wspólnych wysiłkach 
wszystkich europejskich państw, za 
dalszym osłabieniem napięcia mię­
dzynarodowego.

Pozwólcie zapewnić Was, Towa­
rzyszu Przewodniczący, że jako 
Ambasador Związku Radzieckiego 
ze swej strony czynić będę wszyst­
ko, aby niewzruszona przyjaźń i 
ścisła braterska współpraca między 
polskim i radzieckim narodem sta­
le rozwijała się 1 umacniała, aby 
zgodność pokojowych dążeń Związ­
ku Radzieckiego i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej była i nadal 
skierowana na zabezpieczenie trwa­
łego pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie i na całym święcie.
Pozwólcie mi też wyrazić nadzieję, 

że również z Waszej strony, Towa­
rzyszu Przewodniczący, jak i ze stro­
ny Rady Państwa i Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, spotkam 
się z poparciem i pomocą, niezbędną 
dla pomyślnego wypełnienia zaszczyt­
nej misji powierzonej mi przez Rząd 
Zwdązku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich“.

cjalistycznych Republik Radziec­
kich, oraz wszystkimi miłującymi 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed konferencją genewską
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Plan Dullesa ograniczenia czasu obrad
Sprzeciw Francji — stanowisko W. Brytanii

MOSKWA (PAP). — 22 bm. delegacja Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej z ministrem spraw zagranicznych Nam Irem na czele 
opuściła Moskwę w drodze do Genewy.

Delegację żegnali na lotnisku wiceminister spraw zagranicznych ZSRR 
W. Kuzniecow i wyżsi urzędnicy Mm. Spraw Zagr. oraz ambasador Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej w ZSRR Lim He.

LONDYN (PAP). — Angielski mi­
nister spraw zagranicznych Eden 
przybył 22 bm. do Paryża,

Opuszczając Londyn, min. Eden 
złożył krótkie oświadczenie. „Delega­
cja brytyjska — powiedział Eden — 
dołoży wszelkich starań i użyje wszel­
kich wpływów, aby przyczynić się 
do rozwiązania problemu koreańskie­
go i do zapanowania pokoju w Indo- 
chinach. Wiem, że będizSe to rzeczą 
trudną“.

PARYŻ (PAP). — Jak wynika z 
doniesień prasy francuskiej. Dulles za­
mierza ograniczyć swój pobyt w Ge­
newie do 15 dni, o ile „warunki ame­
rykańskie nie zostaną w tym termi­
nie przyjęte“. Jak stwierdza dzien­
nik „Informatiion“, Dulles pragnie

Amerykańskie próby „umiądzynarGrlowienia” 
wojny w Indachinach

PARYŻ (PAP). — Tabouós stwier­
dza na łamach „Information“,, że 15 
kwietnia Dulles wyręczył Lanielowi i 
Bidault naistępujący amerykański 
plan „umiędizynarodowńenda“ konflik­
tu ind-oohińskiego:

„Konferencja genewska pownnna 
trwać nie dłużej niż dwa tygodnie. 
W piętnastym dniu ministrowie mo­
carstwa zachodnich powinni opuścić 
konferencję, jeśli przedstawiciele 
ZSRR i Chin nie zgodzą się na wa­
runki amerykańskie w sprawie Ko­
rci i Indochin. Aby opuszczenie kon­
ferencji przez ministrów zachodnich 
nie dało powodów do ostrej krytyki 
we Francji i Anglii, pozostawi się 
w Genewie wiceministrów spraw za­
granicznych i ekspertów.

Natychmiast po wryjeździe mini­
strów «praw zagranicznych powinny 

j Zatwierdzenie uchwały Rady 
Państwa z dnia 18 marca 1954 r. 

w sprawie zmian w składnie Rady 
Ministrów w' okresie między III i 
IV sesją Sejmu PRL.

2 Uchwalenie budżetu Państwa na 
rok 1954.

q Sprawozdanie Rady Ministrów 
z wykonania budżetu Państwa 

na rok 1952.

A Zatwierdzenie dekretów wyda- 
* nych przez Radę Państwa w o- 
kresie między III a IV sesją Sejmu 
PRL.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego głos zabrał Prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankiewicz. 
Mówca w toku swego przemowie-

w dochodach sumę —
w wydatkach sumę —•
nadwyżkę dochodów

nad wydatkami —

Podczas obrad komisji sejmowych 
posłowie wnieśli szereg poprawek 
zmieniających poszczególne wydatki.
W wyniku obsad nad tymi prepccy- następujące kwoty:

Gospodarka narodowa 11.893.000 zł
Oświata i -wychowanie 8.705.000 w
Szkolnictwo zawodowe 3.652.000 w
Nauka i szkolnictwo wyższe 337.000 H
Kultura 1 sztuka 7.922.000 „

Zdrowie i kultura fizyczna 20.564.000 h
Inne świadczenia socjalne 1.466.000 e
Bemrwy 11.611.000 „

oraz zmniejszyć wydatki budżetu
Państwa w dziale „admlrdstra* 
cja“ o kwotę 4.445.000 n

Łącznie zwiększyć wydatki bu­
dżetu Państwa o kwotę 58.699.000 „

W ostatecznym więc wyniku pro­
jekt budżetu uchwalony przez komi­
sję przewiduje:
w dochodach sumę Tl 115.350.981.000

w wydatkach sumę zł 103.480.243.000
nadwyżkę dochodów nad wydat­

kami zł 11.870.738.000

Obrady Sejmu trwają,

a

wpłynąć na ministrów spraw zagra­
nicznych państw zachodnich, aby ró- 
wrreż opuścili Genewę po 15 dniach.

Agencja Reutera donosi, że rzecz­
nik francuskiego MSZ oświadczył 
21 bm., iż Francja nie zgodzi się na 
ża^ne próby ograniczenia czasu 
trwania konferencji genewskiej i 
uczyni wszystko, co w jej mocy, a- 
by osiągnąć uregulowanie problemu 
indochińskiego.
Przybyły do Paryża minister spraw 

zagranicznych Australii R. Cas-ey, 
który weźmie . udział w konferencji 
genewskiej, oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że gotów jest pozostać w 
Genewie tak długo, jak długo będzie 
to potrzebne.

się rozpocząć rokowania wstępne ce­
lem podpisania Paktu Pacyfiku.

Zgodnie z przyizeczencem danym 
Dullesowi, Francja ma prc<klamo<wać 
c a łko witą ndeza wis ł oś ć W ie tn aemu, 
Laosu i Kambodży. Waszyngton, Lon­
dyn i Paryż dokonają następnre wy­
miany ambasadorów’ z tymi trzema 
krajami i wysuną ich kandydatury 
do ONZ.

Natychmiast po dokonaniu wymia­
ny ambasadorów nastąpi w Mamili 
podpisanie Palktu Pacyfiku. Wkrótce 
potem sygnatariusze Paktu Pacyfiku 
wyślą swe wojska do Indochin, a ra­
da ministrów .paktu azjatyckiego za­
mianuje gen. Van Fleeta dowódcą 
naczelnym“.

Francuska opinia publiczna uważa, 
że amerykański« piany «umiędtzyna- 

nla zakomunikował Izbie o po­
myślnym wykonaniu planu gospo­
darczego za I kwartał 1954 r. Plan 
globalnej produkcji przemysłowej 
według wartości wykonany został 
w 102,5 proc„ co oznacza wzrost o 
15 proc, w porównaniu s I kwar­
tałem 1953 r. (Tekst przemówienia 
Prezesa Rady Ministrów J. Cyran­
kiewicza podamy w numerze ju­
trzejszym).

W drugim pu-nkcie poCT^Äcu dzien­
nego minister finansów Tadeusz Die­
trich zreferował projekt ustawy bu­
dżetowej na rok 1954. Sprawozdanie 
Sejmowej Komisji Budżetowej zło­
żył poseł Oskar Lange.

Wniesiony przez Rząd projekt bu­
dżetu na rok 1954 przewiduje:

zł 115.350.981.000 
ri 103.421.544.000

zł 11.929.437.000

cjoml Korniej® Budżetowia postano­
wiła zwiększyć wydatki budżetu 
Państwa w następujących działach o 

rodowienia“ wojny w Indcchinach 
«•tanowią nową groźbę dla Francji i 
pokoju na całym świecie.

PARYŻ (PAP). Większość komen­
tatorów prasy paryskiej uważa, że 
głównym celem rozmów Dullesa z 
Bidault i Edenem w Paryżu jest 
ustalenie „wspólnego stanowiska“ 
trzech mocarstw zachodnich na kon­
ferencji genewskiej. Komentatorzy 
podkreślają, że USA zamierzają tym 
samym pozbawić Francję swobody 
działania przy omawianiu problemu 
indochińskiego.

Nie wolno ignorować
PEKIN (PAP). W artykule pt. „Sy­

tuacja i prawa Chińskiej Republiki 
Ludowej w dziedzinie międzynarodo­
wej“ czasopismo ,3ziczecziszi“ pisze 
m. in.:

— W ciągu przeszło czterech lat 
swego istnienia — niezależnie czy 
chcą. czy nie chcą tego agresorzy — 
wielkie Chiny, których naród ujął 
swój los we własne ręce, wkroczyły 
na arenę międzynarodową. Nowe 
Chiny nawiązały już lub nawiązują 
stosunki dyplomatyczne z 25 pań­
stwami, których ludność przekracza 
miliard osób.

Udział Chińskiej Republiki Lu­
dowej w polityce międzynarodowej 
1 jej wkład do zapewnienia pokoju 
i bezpieczeństwa są nie tylko po­
trzebne, lecz także konieczne. Ni­
komu dziś nie wolno ignorować 
prawa Chin Ludowych do udziału 
w życiu międzynarodowym, 
Agresywne kola amerykańskie 

prowadzą uparcie politykę „izolowa­
nia“ Chin dlatego, że chcialyby znów 
zawładnąć Chinami i kontrolować 
kraje azjatyckie oraz wzmagać na­
pięcie w stosunkach międzynarodo­
wych, aby monopoliści amerykańscy 
zgarniali jeszcze większe zyski.

Naród chiński — pisze w zakoń­
czeniu „Sziczecziszi“ — będzie kon­
tynuował iw< twórczą, pokojowa pra-

1. Niech żyje 1 Maja — dzdeń mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących, dzień bratejrstwa wszyst­
kich ludów walczących o pokój, nie­
podległość, demokrację 1 socjalizm!

2. Niech żyje trwały pokój między 
narodami! Niech żyje solidarność lu­
dów walczących przeciw podżegaczom 
wojennym o pokojowe rozwiązanie 
wszystkich spornych spraw!

3. Pozdrawiamy obrońców pokoju 
na całym świecie!

4. Twórczą pracą całego narodu po­
mnażajmy siły naszej Ojczyzny, po­
większajmy nasz udział w walce na­
rodów o pokój!

5. Braterskie pozdrowieni® wielkie­
mu narodowi radzieckiemu, narodowi 
budowniczych komunizmu i obrońców 
pokoju!

6. Niech żyje niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki — ostoja pokoju, wol­
ności i niepodległości wszystkich na­
rodów!

7. Niech żyje Komunistyczna Par­
tia Związku Radzieck;ego — prze­
wodnia siła międzynarodowej klasy 
robotniczej i całej postępowej ludz­
kości !

8. Niech żyje i umacnia się brater­
ska przyjaźń Po-lskii i Związku Ra­
dzieckiego — rękojmia naszej nie­
podległości i dalszych zwycięstw na 
drodze do socjalizmu!

9. Pozdrawiamy bratnie kraje de­
mokracji ludowej, walczące o pokój 
i socjalizm.

10. Pozdrawiamy Chiny Ludowe — 
przodującą siłę ludów Azji w walce 
o pokój i wolność.

11. Żądamy zakazu broni atomowej 
i wodorowej! Żądamy powszechnej 
redukcji zbrojeń!

12. Odrodzenie niemieckiego milila- 
ryzmu zagraża bezpieczeństwu Polski, 
zagraża wszystkim narodom Europy. 
Żądamy zawarci® ogólnoeuropejskie­
go paktu zbiorowego bezpieczeństwa!

13. Precz z niemieckim militaryz- 
mem i jego amerykańskimi protekto­
rami ! Precz z układa-mi z Bonn i Pa­
ryża wskrzeszającymi hitlerowski 
Wehrmacht!

14. Niech żyje Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna — ostoja sił po­
koju w całych Niemczech!

15. Pozdrawiamy niemieckich bo­
jowników o pokój, walczących prze­
ciw remilitaryzacji Niemiec, o poko­
jowe, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy,

16. Pozdrawiamy narody Francji i 
Włoch mężnie walczące o pokój prze­
ciwko agresywnym paktom i zbroje­
niom.

17. Wolność 1 pokój bohaterskiemu 
ludowi Wietnamu! Precz z koloniza­
torami i interwentami imperialistycz­
nymi!

18. Trwały pokój bohaterskiemu lu­
dowi Korei! Precz z prowokacjami 
wrogów pokoju!

19. Wszyscy do walki o wykonanie 
uchwał II Zjazdu Partii! Do walki 
o szybsze podniesienie stopy życiowej 
ludności pracującej miast i wsi!

26. Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski, niewzruszona podstawa siły 
i rozwoju Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej!

21. Zacieśniajmy więź klasy robot­
niczej z inteligencją pracującą dla 
dobra narodu, rozwoju jego sił twór­
czych, dobrobytu 1 budowy socjaliz­
mu!

W artykule wstępnym pt. „Pułap­
ka“ „Liberation“ występuje przeciw­
ko narzucanemu przez USA łączeń u 
sprawy Indochin ze sprawą Korei.

Ameryka — pisze „Liberation“ — 
odmawia Francji prawa prowadze­
nia bezpośrednich rokowań pokojo­
wych z Ho Szi Minem. Nie chce 
ona dopuścić do zawarcia rozejmu 
jeżeli nie stanie się za­
dość jej warunkom: politycznej ka­
pitulacji Ho Szi Mina i uprzednie­
go uregulowania problemu Korei w 
myśl życzeń USA. Dzieje się to w 
przeddzień konferencji genewskiej. 
Ten stan rzeczy głęboko niepokoi 
opinię francuską, która pragnie po­
koju.

praw Chin Ludowych
cę i będzie w dalszym ciągu walczył 
ze wszystkich s:ł o u4rwalenie po­
koju. Nikt nie zdoła powstrzymać 
marszu Nowych Chin naprzód Nikt 
nie zdoła pozbawić Chińskiej Repu­
bliki Ludowej jej praw na forum 
międzynarodowym.

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 
donosi z Delhi:

Hinduskie Biuro Informacyjne po­
dało, że przewodnicząca VIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ Pandit 
oświadczyła 22 bm. na wiecu w Lak- 
neu, iż Chińska Republika Ludowa 
powinna zająć miejsce w ONZ.

Narady w ParyżuDulles — Eden - Bidault
PARYŻ (PAP). — 22 bm. rozpoczę­

ły się w Paryżu w gmachu francu­
skiego MSZ narady Dullesa, Edena i 
Bidault. Jak donosi agencja France 
Presse, trzej ministrowie omawiają 
następujące problemy: odpowiedź 
trzech mocarstw na notę radziecką 
z 31 marca br., sprawy, które będą 
przedmiotem obrad rozpoczynającej 
się w piątek sesji rady paktu pół­
nocno-atlantyckiego oraz zagadnienia 
koreańskie i indochińskie w świetle

22. Wzmacniajmy nasze państw^ 
ludowe! Strzeżmy zdobyczy ludu prt« 
cującego przeciw wszelkim wrogom, 
szkodnikom i dywersantom! Walczmy 
z samowolą i nadużyciami, umacniaj* 
my ludową praworządność!

23. Wzmacniajmy rady narodowe^* 
zwiększajmy udział mas pracujących 
w rządzeniu państwem, pogłębiajmy 
troskę organów władzy ludowej o za» 
spokajanie codziennych potrzeb czlo* 
wieka pracy!

24. Podniesione rolnictwa — spra* 
wą całego narodu. Połączmy wysiłki 
robotników, chłopów i inteligencji w 
walce o wzrost produkcji rolniczej!

25. Niech żyją przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy — chluba narodu 
polskiego!

26. Pracujmy lepiej i wydajniej! 
Wykonujmy rytmicznie plany pro­
dukcyjne, uruchamiajmy w przewi­
dzianych terminach nowe obiekty 
przemysłowe i energetyczne!

27. Wzmóżmy walkę o obniżkę ko-» 
sztów własnych produkcji, o oszczędź 
ność surowców i materiałów, o lepszą 
organizację pracy, o lepszą jakość wy-« 
twarzanych produktów!

28. Członkowie i działacze związków 
zawodowych. Szerzej rozwijajcie so­
cjalistyczne współzawodnictwo pracy4 
Wzmóżcie troskę o sprawy bytowe, 
ludzi pracy, o przestrzeganie bezpie­
czeństwa i higieny pracy, walczcie z 
przejawami biurokratyzmu. Podnoście 
kulturę życia i pracy mas ludowych, 
ich wiedzę i kwalifikacje.

29. Strzeżmy własności społecznej! 
Walczmy z marnotrawstwem i brakom 
róbstwem!

36. Górnicy. Dajcie Ojczyźnie wię* 
cej węgla. Stosujcie śmielej nową 
technikę i nowe metody pracy« 
Walczcie o terminowe i rytmiczny 
wykonywanie planów wydobycia.

31. Hutnicy. Stosujcie szybkościowe 
wytopy, podnoście jakość produkcji, 
dajcie krajowi więcej żelaza, stali i 
metali kolorowych.

32. Kolejarze, pracownicy transport 
tu i łączności. Dbajcie o powierzony 
Wam sprzęt — własność narodu« 
Podnoście sprawność transportu ko 
lejowego, samochodowego i lotnicze* 
go. Więcej troski o lepsze warunki 
komunikacji, o wzorową obsługę lud* 
ności.

33. Metalowcy. Produkujcie więcej 
maszyn dla rolnictwa, przemysłu i 
transportu. Opanowujcie nowoczesną 
technikę. Rozwijajcie wynalazczość i 
ruch racjonalizatorski,

34. Energetycy. Dajcie krajowi więl 
cej energii elektrycznej i światła.

35. Chemicy. Więcej nawozów sztu* 
cznych dla rolnictwa. Więcej chemi* 
kalii dla przemysłu. Więcej leków dla 
ochrony zdrowia.

36. Włóknlarki i włókniarze. Wy4 
stwarzajcie więcej dobrych i pięknych 
tkanin dla ludzi pracy.

37. Pracownicy przemysłu spożywa 
czego. Zwiększajcie produkcję i pod» 
noście nieustannie jakość artykułów 
spożywczych, rozszerzajcie ich asor* 
tyment.

38. Robotnicy, technicy i inźyniero* 
wie przemysłu samochodowego i tra* 
ktorowego. Rozwijajcie motoryzację 
kraju. Dajcie więcej traktorów dla 
rolnictwa i więcej samochodów dla 
transportu.

39. Marynarze, stoczniowcy i pra4 
cownicy portów. Rozbudowujcie flotę 
polską, ulepszajcie pracę naszych por* 
tów i żeglugi.

40. Budowlani. Lepiej, taniej 1 szyb* 
cńej budujcie fabryki i domy mie* 
szkalne, szkoły i ośrodki zdrowia« 
Walczcie o wysoką jakość polskiego 
budownictwa.

41. Chłopi pracujący. Zwiększajcie 
urodzaje i rozwijajcie hodowlę. Wy* 
twarzajcie więcej zboża, mięsa, mle* 
ka i warzyw. Walczcie z zacofaniem, 
podnoście kulturę rolnictwa, stosując 
nowoczesne metody uprawy i ho* 
dowli.

42. Niech żyje 1 krzepnie braterska 
pomoc wzajemna robotników i chło* 
pów pracujących w walce z wyży* 
skiem kułackim, w walcę o podinde* 
sienie rolnictwa i przebudowę wsi 
polekiej!

43. Niech żyją przodujący chłopi i 
chłopki — członkowie spółdzielni pro* 
duikcyjnyćh, pionierzy i budowniczo* 
wie nowego, zamożnego i kulturalne* 
go życSa wsi polskiej!

44. Chłopi spółdzielcy — podnoście 
wydolność pól, rozwijajcie hodowlę, 
szerzej stosujcie zdobycze nauki rol­
niczej. Dbajcie o dobro spółdzielcze« 
Prowadźcie oszczędną i racjonalną go* 
spodarkę. Pomagajcie chłopom mała 
i średniorolnym.

(A) DOKOŃCZENIE NA STR 2

Delegacja PAN
wyjechała do Moskwy

Na zaproszenie Akademii Nauk 
ZSRR wyjechała 22 bm. do Moskwy 
delegacja Polskiej Akademii Nauk w 
składzie: prof. dr W. Hensel, prof. dr 
J. Gajek i dr Z. Rajewski.

Delegacja PAN weźmie udział w 
sesji naukowej poświęconej wynikom 
badań archeologicznych i etnograficz» 
nych.

przyszłej konferencji genewskiej. A-* 
gencja podkreśla, że w przededniu 
konferencji genewskiej rozmowy 
trzech ministrów nabierają szczegół* 
nego znaczenia.

Jak wynika z dondes*ienła dzierund* 
ka „Paris Presse“, tematem narad 
trzech ministrów jest również spra* 
wa stosunku do Chińskiej Republiki 
Ludowej. Na tym punkcie powstały 
między trzema ministrami różnicę 
poglądów«

Pismo Ziemi Warmińsko - MazurskiejŻYCIE OLSZTYŃSKIE



Stawajcie na wezwanie Partii 
do walki o wysokie urodzaje, o rozkwit rolnictwa
Wezwanie Zarz. Gł.  ZMP do młodzieży

Hasła Komitetu Centralnego PZPR
na dzień 1 Maja 1954 r.

XIV Plenum Zarządu Głównego ZMP, które obradowało w Warszawie
21 bm. podjęło uchwałę „O najbliższych zadaniach Związku Młodzieży 
Polskiej na wsi“. W uchwale tej czytamy m. in.:

wy-
Pol-

Eu-

misji liczyć możecie na całko- 
poparcie i wszelką życzliwą po- 
Rady Państwa oraz Rządu Pol-
Rzeczypospolitej Ludowej“.

Ambasador ZSSR

złożył listy uwierzytelniające
(B) POCZĄTEK NA STR. 1

pokój krajami wnosić maksymalny 
wkład do walki o utrwalenie po­
koju, o wprowadzenie skutecznego 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie, przeciw tworzeniu agre­
sywnych bloków wojennych, o dal­
sze skuteczne osłabianie napięcia 
w stosunkach międzynarodowych.
Z powszechnym uznaniem i popar­

ciem narodu polskiego spotka się 
Wasze zapewnienie, Towarzyszu Am­
basadorze, że czynić będziecie wszyst­
ko dla dalszego rozwoju i umocnie­
nia przyjaźni i braterskiej współpra­
cy radziecko-polskiej, dla dalszego po­
głębienia zgodnych pokojowych 
silków Związku Radzieckiego i 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej na 
rzecz pokoju i bezpieczeństwa w 
ropie i na całym świecie.

Życzę Wam, Towarzyszu Ambasa­
dorze, powodzenia w tej działalności 
i zapewniam Was, że przy pełnieniu 
swej 
wite 
moc 
skiej

Przy składaniu listów uwierzytel­
niających obecni byli: minister Spraw 
Zagranicznych S. Skrzeszewski, se­
kretarz Rady Państwa M. Rybicki, 
dyrektor Protokołu Dyplomatycznego 
MSZ E. Bartol 1 dyrektor Gabinetu 
Przewodniczącego Rady Państwa F. 
Nowak.

Ambasadorowi Michajłowowi towa­
rzyszyli członkowie Ambasady ZSRR: 
radca J. Babarln, przedstawiciel han­
dlowy D. Kazjukow, radca P. Tur- 
pitko, radca W. Prokurnow, attachć 
wojskowy gen. dyw. W. Waszkiewicz, 
I sekretarz A. Jermiłow, I sekretarz 
S. Kolaskin, I sekretarz S. Pronin, 
asstępca attachś wojskowego płk, P. 
Gierko i inni.

Po wręczeniu listów uwierzytelnia­
jących Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął amb. Michajłowa na audien­
cji prywatnej, na której obecny był 
min. Spraw Zagr, S. Skrzeszewski, 

Przybywającemu do gmachu Rady 
Państwa ambasadorowi kompania 
honorowa Wojska Polskiego oddała 
honory wojskowe przy dźwiękach 
Hymnu Narodowego Zw, Radzieckie­
go; przy odjeździe ambasadora Mi- 
chajłowa odegrany został polski 
Hymn Narodowy.

WilheSm Eifes
opuścił Polskę

21 bm. opuścił Warszawę znany 
niemiecki polityk 1 działacz katolicki, 
przewodniczący „Związku Niemców", 
dr Wilhelm Elfes, •

Program walki o niezawisłość Francji, o pokój

Tezy FPK przed XIII zjazdem partii

interesów Francji oraz 
program walki partii o 
narodową kraju, o po­
wolność. Partia komuni-

PARYŻ (PAP). Opublikowane 
rostały tezy Francuskiej Partii Ko­
munistycznej w związku ze zbliżają­
cym się XIII zjazdem partii. Tezy te 
stanowią pro-gram walikd o przywró­
cenie niezawisłości narodowej Fratn- 
cji i o po-kój. Charakteryzują orne o- 
becną sytuację międzynarodową i da­
ją analizę zgubnej polityki podpo­
rządkowania Francji interesom im­
perialistów amerykańskich.

Tezy podkreślają rozmach walki 
narodu francuskiego o pokój, o za­
kaz brani atomowej, walki przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec i prze­
ciwko kontynuowaniu wojny w In- 
dochinach.

Tezy wskazują, że partia komuni­
styczna była zawsze konsekwentną 
obrończynią 
wytyczają 
niezawisłość 
kój, chleb i 
styczna uważa za swe główne zada­
nie walkę przeciwko ratyfikacji u- 
kładów z Bonn i Paryża, przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach. Partia 
komunistyczna uważa za rzecz konie­
czną udaremnienie osławionej „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej“ oraz 
prowadzenie walki o stworzenie sy­
stemu bezpieczeństwa zbiorowego na­
rodów europejskich.

Groźba, jaka zawisła nad bezpie­
czeństwem Francji — głoszą dalej 
tezy — bardziej niż kiedykolwiek wy­
maga przywrócenia w pełnej mocy 
układu francusko-radzieckiego z 1944 
r. Partia pomnoży swe wysiłki, aby 
zmobilizować naród francuski w celu 
poparcia pokojowej polityki Zw. Ra­
dzieckiego i jego poczynań, zmierzają­
cych do tego, by polityka rokowań 
zastąpiła politykę pozycji siły“. 
Francuska Partia Komunistyczna bę­
dzie się 
uznania 
wej.

Należy 
niejszej walki o natychmiastowe za­
przestanie działań wojennych w In- 
G och in ach.

Na obecnym etapie — wskazują te­
zy — podstarwowym problemem jest 
umocnieni« jedności akcji klasy ro-

w dalszym ciągu domagała 
Chińskiej Republiki L/udo-

wzywać do jeszcze aktyw-

Realizacja Uchwał II Zjazdu Par­
tii wymaga skupienia naszych sil do 
ogólnonarodowej walki o rozwój rol­
nictwa, jako niezbędnego warunku 
szybkiego podniesienia stopy życio­
wej ludzi pracy.

Wielka jest rola młodzieży 1 duże 
są obowiązki ZMP w realizacji tego 
programu.

Zadanie polega na tym, aby z 
treścią uchwał II Zjazdu Partii do­
trzeć do milionowych mas młodzie­
ży, przepoić ideą sojuszu robotni­
czo-chłopskiego całą naszą pracę 
polityczno-wychowawczą, zapalić do 
czynu nowe tysiące młodych entu­
zjastów, którzy wzorem komsomol­
ców staną się ofiarnymi pionierami 
w walce o podniesienie produkcji 
rolniczej.

Partia wszywa nas do nowych czy­
nów: „Wnieście cały swój młodzień­
czy zapał i entuzjazm, wszystkie swe 
siły do walki o rozkwit rolnictwa tak 
jak wnosiliście je dotąd w nasze 
wielkie budowle socjalizmu“. Ponieś­
my wezwanie i bojowy program Par­
tii do wszystkich ZMP-owców i mło­
dzieży niezorganizow-anej.

MŁODZI PATRIOCI! STAWAJCIE 
NA WEZWANIE PARTII DO WAL­
KI O WYSOKIE URODZAJE, O 
ROZKWIT ROLNICTWA.

Realizacja uchwał II Zjazdu Par- 
stawia przed Związkiem Młodzie- 
Polskiej odpowiedzialne zadania:

i Ogólnonarodowa walka o umoc- 
A nienie sojuszu robotniczo-chłop­

skiego i podniesienie rolnictwa wy­
maga mobilizacji całego 
wszystkich organizacji i 
ZMP-ow’skich,

2 Ogromnie ważnym
ZMP w i

tii 
ży

Związku, 
instancji

zadaniem
ZMP w pracy polityczno-wycho- 

wawczej jest budzić wśród młodzieży 
zamiłowanie do pracy na wsi, pod­
nosić wśród młodzieży wiejskiej 
świadomość jej odpowiedzialnych za­
dań w rolnictwie 1 ukazywać jej 
wielkie perspektywy, jakie otwiera 
obecny okres historyczny dla wsi 
polskiej.

Indie nie zezwolą na przelot wojsk do Indochin 
nad swoim terytorium

LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
hinduskiej Rady Państwa (Izba Wyż­
sza) przewodniczący frakcji komuni­
stycznej Sundarayya złożył Interpela­
cję w związku z informacjami prasy, 
że St. Zjednoczone przerzucają drogą 
lotniczą wojska francuskie z Europy 
do Indochin i zwrócił się z zapyta­
niem do rządu, jakie zajmie stano­
wisko, o ile przeloty te odbywać się 
będą nad terytorium Indii.

i demokratycznych, 
podkreślają konieczność bra- 
ws pół pracy między komun i - 
ludźmd pracy — socjalistami

botniczej. Utworzend* jednolitego 
frontu proletariackiego — to waru­
nek zjednoczenia wszystkich sił naro­
dowych

Tezy
tenskiej 
stami i
i katoliikamds

KOLEJARZE
NA MY ich 1 cenimy wszyscy. To 

" oni, w dzień czy w nocy trzymają 
w gotowości żelazne szlaki komuni­
kacyjne, prowadzą i obsługują pocią­
gi, którymi zdążamy do pracy czy na 
wcoasy, do rodziny czy w podróż 
służbową. Ich praca — wielotysięcz­
nej rzeszy kolejarzy — niezbędna jest, 
by na czas dotarły surowce i mate­
riały do naszych fabryk, a z nich go­
towe wyroby do sklepów tysięcy 
miast i wsi, by gazeta, książka i list 
znalazły się w najodleglejszym nawet 
zakątku naszej ziemi.

Nie bez przyczyny rolę transpor­
tu kolejowego w życiu gospodarczym 
kraju porównujemy z rolą systemu 
nerwowego, czy krwionośnego w or­
ganizmie ludzkim. Transport wiąże 
miasto ze wsią, wszystkie gałęzie na­
szej gospodarki, umożliwia im wyko­
nywanie planowych zadań, z każdym 
rokiem większych i trudniejszych. 
Drobne nawet zakłócenie na liniach 
transportu grozi zakłóceniami w wie­
lu współdziałających z sobą ogniwach 
gospodarki.

Stąd też szczególnie wysokie wyma­
gania, jakie stawia kraj swoim żoł­
nierzom transportu. Zaszczytna służ­
ba w kolejni et wie wymaga bowiem 
szczególnej sprawności i dokładności 
w pracy, punktualności i zdyscypli­
nowania.

OMITET Centralny naszej Partii 
i P*ada Ministrów, pragnąc pod­

kreślić znaczenie i godność zawodu 
kolejarza, dążąc do polepszenia bytu 
mas kolejarskich i stworzenia nie­
zbędnych warunków dla dalszego u-

produk- 
rozwoju 
każdego

ZMP musi podwoić swoje wysiłki 
nad zapoznawaniem młodzieży wiej­
skiej z ideą spółdzielczości 
cyjnej i jej znaczeniem dla 
zawodowego i kulturalnego 
młodego człowieka na wsi.

Naszym najbliższym zadaniem 
jest rozwinąć wzorem sławnego 
Komsomołu Pionierski Ruch Mło­
dzieży i skierować do pracy w 
PGR, POM, spółdzielniach produk­
cyjnych najbardziej ideowych i 
ofiarnych specjalistów spośród mło­
dych robotników.

O Zadaniem organizacji ZMP-ow- 
skich jest rozwinąć masowy 

udział młodzieży w walce o wzrost 
produkcji roślinnej i hodowlanej, ob­
jąć młodzież wiejską szerokim ru­
chem przodownictwa i nowatorstwa w 
walce o wysokie urodzaje i wzrost 
hodowli.

ZMP musi śmielej pobudzać inicja­
tywę młodzieży z gospodarstw indy­
widualnych w uruchomieniu niewy­
korzystanych rezerw produkcji w go­
spodarstwach jej rodziców, we wpro­
wadzaniu przodujących form uprawy 
i hodowli.
Ą ZMP winien budzić wśród całej 

młodzieży wiejskiej poczucie 
współodpowiedzialności za rozwój 
gromady i całego kraju, aktywizować 
ją w umacnianiu władzy i •prawo­
rządności ludowej oraz kontroli spo­
łecznej na wsi. Popularyzować poli-

Rada Najwyższa ZSRR obraduje
na 1954 r.nad budżetem państwowym

MOSKWA (PAP). — 22 bm. w trzecim dniu obrad Rady Najwyższej 
ZSRR rozpoczęła się dyskusja nad referatem ministra Zwieriewa o bu­
dżecie państwowym ZSRR na 1954 r. R*da Związku 1 Rada Narodowości 
omawiają budżet oddzielnie. Dyskusja nad budżetem przykuwa uwagę 
szerokich mas «połeczeństwa radzieckiego. W sali posiedzeń oprócz depu­
towanych obecnych jest wielu gości: przedstawiciele ministerstw, zakła­
dów przemysłowych, instytutów naukowych, organizacji społecznych.

22 bm. przed południem odbyło się 
posiedzenie Rady Związku,

W lożach rządowych zajęli miejsca 
G. M. Malenkow, W. M. Molotow, 
N. S. Chruszczów, K. J. Woroszyłow, 
L. M, Kaganowicz, M. Z, Saburow,

Odpowiadając na Interpelację, pre­
mier Nehru stwierdził, że rząd hin­
duski nie dopuści do tego, aby jakie­
kolwiek obce wojska transportowane 
były przez terytorium Indii, czy to 
drogą lądową, czy też powietrzną.

PARYŻ (PAP). — Oświadczenie pre­
miera Indii Nehru spowodowało, że 
przed francuskim dowództwem pow­
stał nowy problem, który będzie 
prawdopodobnie bardzo trudny do 
rozwiązania.

Jedyna możliwa trasa—przez ocea­
ny Atlantycki i Spokojny biegnie przez 
Nowy Jork, San Francisco, Honolulu, 
Guam i Manilę. Jej długość wynosi 
26 tys. km, podczas gdy długość tra­
sy przez Indie — 12 tys. km.

PARYŻ (PAP). — Prasa paryska 
donosi, że z lotniska pod Paryżem 
odleciała do Indochin na amerykań­
skich samolotach transportowych no­
wa grupa francuskich spadochronia­
rzy. Oczekuje się, że w najbliższym 
czasie zostaną wysłane oddziały wojsk 
francuskich z Afryki północnej.

sprawnienła pracy koleł, powzięły 
doniosłą uchwałę, opublikowaną 
wczoraj w naszym piśmie.

Uchwala zawiera istotne postano­
wienia dotyczące poprawy material­
nych warunków bytu kolejarzy. M. 
in. znosi się na PKP sztywny, nie 
odzwierciedlający należycie * kwalifi­
kacji system grup uposażenia i wpro­
wadza zasadę opłacania pracowników 
w zależności od zajmowanego stano­
wiska i związanej z nim odpowie­
dzialności. Poważnemu rozszerzeniu 
ulegnie tam, gdzie to jest tylko moż­
liwe, system premiowo-akordow'y, 
sprawiedliwie oceniający wkład pra­
cy kolejarzy, pozwalający zwiększać 
zarobki wraz ze wzrostem wydajno­
ści pracy. Podwyższone zostaną za­
robki rewidentów wagonów, konduk­
torów, dróżników przejazdowych, 
zwrotniczych na torach trakcyjnych 
i pracowników kolei wąskotorowych. 
Ponadto posiadacze stopni służbowych 
otrzymywać będą specjalny dodatek 
do uposażenia za wysługę lat. Szcze­
gólnie bowiem cenimy wypróbowane 
kadry, głęboko przywiązane do swe­
go zawodu i swego miejsca pracy.

powrodem wagi, jaką przykłada 
państwo ludowe do pracy kolejarzy, 
dowodem uznania dla ich zasług jest 
ustanowienie „Dnia Kolejarza Polski 
Ludowej“, który obchodzony będzie 
w drugą niedzielę września każdego 
roku. Rozszerzony zostaje zakres wy­
różnień i odznaczeń kolejarzy za wzo­
rową pracę, czego wyrazem m. in. 
jest wprowadzenie honorowej odzna- przed kolejnictwem, będą mogły być 
ki ^Przodujący Kolejarz“ ora* „Zat s powodzeniem wykonywane tylko

tykę Partii 1 Rządu na wsi, zapozna­
wać chłopów z każdym nowym po­
sunięciem władzy ludowej, walczyć 
o pełną realizację i przestrzeganie 
dekretów i ustaw państwowych — 
to 
wu

5 Zadaniem ZMP jest
wszechstronna iniriatvx

ważne zadanie wiejskiego akty- 
ZMP.

r Zadaniem ZMP jest rozwńjać 
wszechstronną inicjatywę wszyst­

kich ogniw ZMP w życiu kultural­
nym i sportowym na wsi.
r Realizacja odpowiedzialnych za- 

dań, które nakłada na ZMP na­
sza Partia wymaga szybkiego umoc­
nienia politycznego i organizacyjnego 
ZMP na wsi.

Niezbędne jest, by wszystkie orga­
nizacje wiejskie ZMP zajęły się moc­
niej, niż dotychczas problematyką 
walki o wychowanie nowego czło­
wieka, by pogłębiały wśród młodzie­
ży uczucia patriotyzmu i internacjo­
nalizmu, uczucia miłości i wdzięcz­
ności do wielkiego Kraju Rad — 
ostoi pokoju i bezpieczeństwa świa­
towego, uczucia serdecznej przyjaźni 
z masami pracującymi całego świata.

Organizacje ZMP powinny kształto­
wać wśród młodzieży cechy i zalety 
socjalistycznej moralności i likwido­
wać liczne jeszcze przejawy łaziko- 
wania, demoralizacji, pijaństwa, chu­
ligaństwa i rozwiązłości.

Skupiajmy pod aztandaraml na­
szej Partii w narodowym froncie 
walki o pokój i plan 6-letni całą 
młodzież polską!

Naprzód do walki o wysokie uro­
dzaje i rozkwit rolnictwa, do wal­
ki o szczęście 1 dobrobyt narodu!

M. G, Plerwuchln, A. I. Kiriczenko,
M. A. Suslow, N, N. Szatalin. Depu­
towani i goście powitali ich huczny­
mi oklaskami,

W Imieniu komisji budżetowej za­
brał glos jej przewodniczący, deputo­
wany L, Sienin,

Omawiając kolejne pozycje bu­
dżetu na 1954 r-, dep. Sienin o- 
świadczył, że budżet ZSRR jest bu­
dżetem budownictwa pokojowego, 
odzwierciedlającym politykę pań­
stwa radzieckiego, która ma na 
celu rozwój gospodarki narodowej 
1 wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących, zaspokojenie ich potrzeb 
materialnych i kulturalnych, umoc­
nieni© i 
sunków 
stwamL

rozwój przyjaznych sto­
rni ędzy narodami i pań-

budżetowa powiedziałKomisja
dep. Sienin — zgłasza wniosek o za­
twierdzenie budżetu państwowego 
ZSRR na 1954 r. w wysokości 
lonej przez Radę Ministrów 
z uwzględnieniem niektórych 
wek.

uchwa-
ZSRR, 
popra-

Pierwszy głoa w dyskusji 
przewodniczący Rady 
Ukrainy N. Kalczenko, 
wniosek o zatwierdzenie projektu 
budżetu państwowego na 1954 r, z 
poprawkami komisji budżetowej.

zabrał 
Ministrów 
zgłaszając

MOSKWA (PAP). — 21 bm. wie­
czorem Rada Narodowości ZSRR przy­
stąpiła do dyskusji nad budżetem 
państwowym.

slużony Kolejarz Polskiej 
spolitej Ludowej“. Aby 
znaczenie podstawowych 
kolejnictwie, wprowadzone 
pnie i nowe dystynkcje służbowe.

PODJĘTA przez Komitet Central­
ny PZPR i Radę Ministrów u- 

chwała ma poważne znaczenie dla 
realizacji uchwal II Zjazdu. Stano­
wi ona podstawę dla poprawy bytu 
wielotysięcznych mas kolejarskich. 
Umożliwiając lepsze działanie bodź­
ców ekonomicznych, większą stałość 
podstawowych kadr oraz podniesie­
nie dyscypliny pracy, stwarza zara­
zem kolejnictwu sprzyjające warun­
ki dalszego usprawnienia jego pracy, 
niezbędnego dla wykonania przez ca­
łą gospodarkę zadań związanych z 
podniesieniem stopy życiowej narodu.

Szczególna doniosłość tych zadań 
wymaga od transportu kolejowego 
pełnego zaspokojenia szybko wzrasta- 

! jącego zapotrzebowania gospodarki 
narodowej na przewozy. Zgodnie ze 
wskazaniami II Zjazdu, dla zwięk- 

! szenia wygody i podwyższenia kul- 
’ tury obsługi podróżnych, kolejarze 

muszą wydać zdecydowaną walkę 
L nieregularnościom w kursowaniu po­

ciągów pasażerskich, walczyć o po- 
’ lcpszenie warunków sanitarnych 1 
i kulturalnych na stacjach i w wago- 
. nach, lepiej opracowywać rozkłady 
( jazdy. W walce tej pomocna będzie 

realizacja uchwały KC PZPR i Rady 
Ministrów.

Odpowiedzialne zadania, stojące

Rzeczy po- 
podkreślić 
funkcji w 
będą sto-

(A) DOKOŃCZENIE ze str. 1
45. Rolnicy. Pełne i terminowe wy­

konanie dostaw Jla państwa ludowe­
go — to wasz obowiązek patriotycz­
ny.

46. Traktorzyści i kombajnerzy, agro 
nomowie i pracownicy wydziałów po­
litycznych POM. Jesteście na wysu­
niętym posterunku walkń o podnie­
sienie rolnictwa, o rozwój spółdziel­
czości produkcyjnej, o wzrost dobro­
bytu kraju. Spełniajcie z honorem 
powierzone Wam zadania.

47. Pracownicy Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. Walczcie o lepsze 
wykonanie planów gospodarczych, 
zwiększajcie plony i rozwijajcie ho­
dowlę, podnoście dyscyplinę pracy, 
walczcie z marnotrawstwem, chroń­
cie dobro społeczne.

48. Pracownicy handlu. Lepiej ob­
sługujcie ludzi pracy, podnoście kul­
turę handlu, tępcie spekulację. Po­
magajcie w walce o dobrą jakość 
rozprowadzanych produktów. Dbajcie 
o czystość waszych warsztatów pracy.

49. Pracownicy przemysłu tereno­
wego i spółdzielni pracy. Rzemieślni­
cy. Lepiej wykorzystujcie miejscowe 
surowce, rozwijajcie produkcję i pod­
noście jakość towarów powszechnego 
użytku. Rozszerzajcie sieć punktów 
usługowych w mieście i na wsi 
sprawniajcie ich pracę.

50. Pracownicy nauki. Twórczo 
wijajcie piękne tradycje nauki
skiej. Wzbogacajcie naszą naukę no­
wymi odkryciami 1 wynalazkami. 
Wzmacniajcie więź nauki z życiem 
i pracą narodu.

51. Pracownicy kultury, literaci, ar­
tyści muzycy, plastycy, architekci, pra 
cownicy prasy, filmu 1 radia. Rozwijaj 
cle bogate tradycje naszej kultury. 
Twórzcie dzieła sztuki godne na­
szych wielkich czasów. Pomagajcie

i u-

roz-
pol-

W toku obrad przemawiał 
przewodniczący Komisji Budżetowej, 
deputowany A. Safronow. Podkreślił 
on, że tegoroczny budżet pańztwowy 
zapewnia dalszy potężny rozwój go­
spodarki narodowej ZSRR i wzrost 
dobrobytu narodu radzieckiego. Głów­
nym źródłem wpływów budżetu pań­
stwowego jest rozwijająca się nieu­
stannie gospodarka aocjalis tyczna. 
W 1954 r. podatki płacone przez lud­
ność wyniosą zaledwie 8 proc, ogółu 
wpływów budżetowych.

Komisja Budżetowa Rady Narodo­
wości — oświadczył Safronow — jest 
zdania, że budżet został opracowany 
właściwie, zgodnie z planem gospo 
darki narodowej. Komisja wnosi o 
zatwierdzenie budżetu x pewnymi 
poprawkami zarówno po stronie wpły­
wów jak i wydatków,

Dyskusja w Radzie Narodowości 
nad budżetem trwa.

Delegacja 
angielskich obrońców pokoje 
prgybyła do Polski

22 bm. przybyła do Polski na za­
proszenie Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju delegacja działaczy an­
gielskiego ruchu obrońców pokoju: 
dr W. M. Coppard, inż. A. L. Lore, 
pani A. Ę. Lowe, dr med. S. M. Hil­
ton, T. Greenald urzędnik, R. Hai­
nes nauczycielka, H. C. Morris ar­
chitekt, T. R. Partington nauczyciel­
ka, T. D. Noble student.

22 bm. w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki odbył się uroczysty 
wieczór poświęcony 50-leciu L‘Huma- 

wówczas, gdy wzmagać s!ę będzie i 
rozwijać systematyczna praca poJi- 
tyczno-wychowawcza w masach ko­
lejarskich. Gdy szeroko zostaną wśród 
nich spopularyzowane postanowienia 
uchwały, należycie zrozumiane i do­
cenione, gdy przekształcą się one w 
praktykę życia codziennego.

Nie można w żadnym wypadku do­
puszczać do uszczuplania korzyści, 
jakie przynosi uchwala kolejarzom, do 
zubożenia jej wymowy politycznej 
przez biurokratyczną mitręgę, bez­
duszność, odkładanie na jutro waż­
nych spraw związanych z realizacją 
uchwały. Szkodliwe byłoby liczenie 
na samoczynne działanie uchwały. 
Potrzebna jest gruntowna i obejmu­
jąca wszystkich pracowników praca 
organizatorska i polityczno-wycho- 
wawcza, która może dopiero uczynić 
z uchwały konkretny i skuteczny o- 
ręż w polepszeniu bytu i pracy ko­
lejarzy. Każdy kolejarz musi znać 
dobrze wszystkie swe uprawnienia i 
obowiązki. Widzieć w nich przedmiot 
swej dumy, widzieć społeczną donio­
słość wykonywanego zawodu.

Sprawa dobrze działającego trans­
portu to niezwykłe ważna sprawa, 
dotyczy bowiem żywotnych potrzeb 
i interesów całej naszej gospodarki 
i mas pracujących. To sprawa ambi­
cji i honoru wielosettysięcznej rze­
szy kolejarzy. Wszystko więc należy 
uczynić, by uchwała KC PZPR i Ra­
dy Ministrów, która daje tak sze­
rokie podstawy do dalszego uspraw­
nienia pracy kolei, bezzwłocznie i w 
pełni wcielona została w życie.

Ä. Z. 

waszą twórczą pracą w wychowaniu 
budowniczych socjalizmu.

52. Profesorowie i wychowawcy, 
nauczyciele i nauczycielki, działacz* 
oświatowi. Walczcie o wysoki poziom 
nauczania. Przygotowuje e wykwalifi* 
kowane kadry dla wszystkich dzie* 
dżin gospodarki i kultury narodowej. 
Wychowujcie młodzież na gorących 
patriotów, budowniczych i obrońców 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
bojowników idei socjalizmu, brater* 
stwa i przyjaźni między narodami.

53. Pracownicy służby zdrowia, 
Zdrówne człowieka to najcenniejszy 
skarb. Waszą ofiarną pracą wzmac* 
niajcie siły narodu. Podnoście swą 
wiedzę fachow'ą.

54. Pracownicy instytucji państwo* 
wych. Z coraz wńększą wnikliwością 
i troską załatwiajcie sprawy ludzi 
pracy. Przestrzegajcie praworządności 
i chrońcie tajemnicę służbową. Walcz* 
cie z bezdusznością i biurokratyzm 
mem.

55- Kobiety Polki. Pracą swą 
wzmacn ajcie siłę Ojczyzny i dobro-* 
byt rodziny. Walczcie o utrwalenie 
pokoju. Wychowujcie swoje dzieci na 
ofiarnych patriotów i budowniczych 
naszej ludowej Ojczyzny.

56. Młodzieży polska. Hartując się 
w pracy i nauce dla dobra ojczystego 
kraju, walcz o wielką sprawę poko­
ju i socjalizmu. Stawaj pod sztan* 
dary ZMP. Bierz przykład z mło* 
dzieży radzieckiej. Bierz wzór z bo* 
haterskiego ż^ycia Waryńskiego i 
Dzierżyńskiego, Buczka i Nowotki, 
Hanki Sawickiej i Janka Krasickie* 
go.

57. Młodzi patrioci. Przodownicy 
w pracy i nauce. Stawajcie do pra­
cy na najtrudniejszych odcinkach na­
szego budownictwa socjalistycznego, 
Kroczcie wr pierwszych 
walki o rozwój naszego 
i podniesienie rolnictw^a. 
cie swą ofiarną pracą siłę 
do wej.

58. Studenci 1 studentki, uczniowi* 
i uczennice. Opanowujcie gruntowni« 
wiedzę, rozwijajcie swe zdolności, 
zdobywajcie wysokie kwalifikacje za­
wodowe, uczcie alę ofiarnej pracy dl* 
Ojczyzny.

59. Młodzieży polska. Szeroko roz* 
wijaj kulturę fizyczną, aport i tury* 
•tykę,

60. Niech żyje nam odrodzeń* 
stolica — chlubne dzieło twórczej 
pracy narodu, serce ludowej Ojczy* 
zny, bohaterska Warszawa! Chwała 
jej budowniczym!

61. Niech żyją radzieccy uczeni, ar* 
ćhltekcl, inżynierowi*, technicy 1 
przodujący robotnicy, którzy awą 
wiedzą, i doświadczeniem pomagają 
nam w budowle socjalizmu. Pozdra­
wiamy radzieckich budowniczych Pa* 
łacu Kultury 1 Nauki imienia Józef* 
Stalina,

62. Niech tyje polska klasa robot* 
nicz* •— czołowa sil* narodu w wal* 
ce o socjalizm!

63. Niech żyje Front Narodowy w 
walce o pokój i plan 6-letni!

64. Niech żyje Wojsko Polskie —• 
wierna strat naszych granic i ni** 
podległości Ojczyzny!

65. Niech tyje i rozkwita nasz* 
Ojczyzna Polska Rzeczpospolita 
Ludowa!

66. Niech tyje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza — awangarda kia* 
sy robotniczej, przewodniczka naro* 
du w walce o pokój, dobrobyt, socja* 
lizm!

67. Pod aztandarem Marksa —• 
Engelsa — Lenina — Stalina n** 
przód do nowych zwycięstw!

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

szeregach 
przemysłu 
Pomnażaj- 
Polski Lu-

50 lat "Humanite”
nlite — organu FPK. Wieczór zgroma* 
dził przedstawicieli prasy, świata li* 
terackiego i młodzieży akademickiej*

O dziejach 1 znaczeniu L‘Hu mani te 
mówił korespondent LTIumanite, red* 
J. Gudllemot.

Następnie red. R. Szydłowski od* 
czytał tekst depesizy wysłanej przez 
zespół redakcyjny „Trybuny Ludu* 
do kolegów z redakcji L‘Humanite.

PARYŻ (PAP). — 21 bm. od-był* 
się w paryskim welodiromiie zimo-» 
wym uroczystość w związku z 50 ro* 
cznicą założenia dziennika „Humani* 
te“.

Akademię zagaił senior ruchu to* 
hutniczego M. Cachin. Referat o pól* 
wiekowej bojowej działalności „Hu* 
mani te“ wygłosił członek Biura Po* 
litycznego FPK E. Fajon.

UktatS
między Francją a Bao Daiem

PARYŻ (PAP). — Toczące cię od 
dwóch miesięcy rokowania między 
rządem francuskim a marionetkowym 
rządem Bao Daia dobiegły końca, 
mimo że osiągnięte porozumienie nie 
zostało jeszcze podpisane i opubli* 
kowane.

Największą trudność w rokowa-' 
niach nasunęła sprawa określenia 
formy porozumienia. Przedstawiciele 
baodaiowscy żądali, aby podpisano 
dwa oddzielne porozumienia, a mia­
nowicie o przyznaniu „niezawisłości" 
baodaiowskiemu Wietnamowi oraz o 
jego/ „stowarzyszeniu z Francją“ w 
ramach Unii Francuskiej. Przedstaw 
wiciele rządu francuskiego domagali 
się natomiast podpisania wspólnego 
układu, obejmującego oba te zagad* 
nienia.

Po dłuższych targach zdołano osiąg­
nąć kompromis. Opracowano, zgod­
nie z żądaniami baodaiowców, dwa 
oddzielne układy, jednakże oba są 
związane ze sobą wspólną deklaracja 
wstępną*
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Legenda i prawda o odłogach

Gdzieś we włodawskim powiecie
(Od naszego specjalnego wysłannika)Włodawa, w kwietniu.

Daleko, bardzo daleko jest z po­
wiatu włodawskiego do najważniej­
szych, żywotnych problemów nasze­
go „dzisiaj“. Wprawdzie istnieje 
łączność administracyjno-formalna: 
nadchodzą z Lublina regularnie for­
mularze i rozporządzenia, od czasu 
do czasu wpadnie jakiś zabłąkany 
prelegent, ale... byłem świadkiem 
przyjazdu takiego prelegenta do Ko­
mitetu Powiatowego Partii z refera­
tem „Rolnictwo po II Zjeździe“; ku 
mojemu nieopisanemu zdumieniu — 
odprawiono go z kwitkiem do domu, 
z powodu nieuzgodnienia terminu! 
Fraszka — 4 i pół godziny tłuczenia 
się po wybojach! Ludziom przezna­
czonym do realizowania wTażnych i 
odpowiedzialnych zadań, jak widać, 
brak zdecydowania i uporu, zdają się 
obrastać powoli prowincjonalną „do- 
brodusznością“, a niekiedy i rezygna­
cją.

W każdym organizmie od główne­
go pnia rozgałęziają się coraz drob­
niejsze przewody nerwowe, aż do sa­
mych granic żywego ustroju. Tutaj 
nad Bugiem „przewody“ te wydają 
się bardzo nieruchawe, ich bodźce — 
ogromnie słabe.

Nie zamierzam pisać monografii 
powiatu włodawskiego. Sprowadziła 
mnie tu chęć wyjaśnienia problemu, 
sygnalizowanego wielokrotnie w 
ostatnich wypowiedziach kierowni­
ków państwa, gdzie obok innych 
miejscowości wymienia się na jed­
nym x pierwszych miejsc Włodawę.

...NIE WIADOMO, ILE
»..Odłogi. Wiadomo, że są, po pro- 

itu charakteryzują rolniczy „profil“ 
powiatu. A ile? Próżno starałem się 
to ustalić. Kierownik wydziału rol­
nego Komitetu Wojewódzkiego po-

Nowy statek dalekomorski
oddany do użytku

22 bm. odbyła się w stoczni gdyń­
skiej im. Komuny Paryskiej uroczy­
stość przekazania do eksploatacji 
Polskiej Marynarce Handlowej nowo- 
wybudowanego motorowca. Otrzymał 
on nazwę „Gdańsk“, dla upamiętnie­
nia 500-lecia przyłączenia tego pra­
starego polskiego miasta do Macierzy.

Motorowiec „Gdańsk“ obsługiwać 
będzie linie towarowe dalekiego za­
sięgu.

wiedział, że około 7 tysięcy hekta­
rów. „Nie tak znow’u źle, przesada 
z tym alarmem“ — pomyślałem. 
Niestety liczbę tę podważyła infor­
macja uzyskana od ob. Anioła w 
Kom. Powiatowym: 11 tysięcy ha. 
Za chwilę ktoś dorachował się jesz­
cze pięciu. W zespole PGR-owskim 
Korolówka szacują powiat — lekką 
ręką — na 18 tysięcy hektarów od­
łogów. (Podkreślam: odłogów, a więc 
pól dawniej uprawianych, a nie nieu­
żytków).

Po prostu nie wiedzą. Bałagan 
ewidencyjny. W ciągu tylu lat nikt 
nie przeprowadził pomiarów ani kla­
syfikacji gruntów. A poza tym z 
rozmów wynika, że nie ma «ię o co 
tak bardzo znów martwić. Ziemia, 
ot, lotna jak kurz na drodze, albo 
też podmokła, że zapadasz się po 
kolana.w Jak tu się dziwić — słyszę 
dalej głosy — że chłopi z przelud­
nionych powiatów, krasnystawskiego 
czy kraśnickiego, nie kwapią się z 
objęciem opustoszałych w latach 
wojny 1 przesiedleń zagród? Na ra­
zie znalazł się tylko jeden amator; 
przywiózł rodzinę, dobytek i gospo­
daruje. A jeszcze więcej urąga.

Informacje nabierają coraz ciem­
niejszych odcieni. „W Ziemkach 
zbierają 6 kwintali żyta z hekta­
ra — spróbuj się wzbogacić. Czasem 
nie wróci i to, co wsiejesz. Obej­
rzyjcie sobie chociażby Krowie Bag­
no — od razu ręce opadają...“,

SKARBY W TORFIE
...Obraz Krowiego Bagna nie jest, 

na oko biorąc, ponętny. Wolę już 
mizerny sośniak pod Sródborowem. 
Ale to, rzecz jasna, o niczym nie sta­
nowi. Okazuje się na miejscu, że 
jakkolwiek Krowie Bagno istotnie 
nie nadaje się do uprawy (po prostu 
nie ma gruntów ornych) — to sta­
nowi znakomity rezerwuar energii 
cieplnej. Torfowisko najwyższej kla­
sy! O tym mi wcześniej nie powie­
dzieli. Przed rokiem zjechała tu ko­
misja x Warszawy, badali, próbowa­
li — nawet powstał w rezultacie 
plan budowy elektrowni. Z wielkie­
go Impetu... zapomniano wkrótce o 
wszystkim. Nie wymieniam nazwisk, 
bo nie udało mi się ich ustalić. Może 
uczyni to Ministerstwo Energetyki?

Ruszam dalej. W PGR Sosnowica 
dziwią się niezmiernie, kiedy wyra­
żam „odgórny“ pogląd, że odłogi na-

SPORT

Po raz pierwszy w Wyścigu Pokoju

2604 km na trasie Moskwa-Charków-Moskwa
Największa próba radzieckich kolarzy

Na starcie VII Wyścigu Pokoju zo­
baczymy najlepszych kolarzy radzie­
ckich. Będą oni mogli porównać swe 
możliwości i pogłębić doświadczenia 
w’ walce z najlepszymi kolarzami z 
20 państw.

96 najlepszych kolarzy radzieckich 
wzięło udział w zeszłorocznym wy­
ścigu kolarskim Moskwa — Charków 
— Moskwa. Wyści-g ten odbywał się 
według regulaminu międzynarodowe­
go, startowało w nim 16 drużyn 
6-osobowych (w klasyfikacji druży­
nowej liczono czas trzech pierwszych 
zawodników, tak jak w Wyścigu 
Pokoju).

15 etapów o łącznej długości 2.604 
km przejechali kolarze radzieccy 
trasą: Moskwa — Tuła — Orzeł — 
Kursk — Charków — Połtawa — 
Lubny — Kijów — Czernichów — 
Kornel — Orsza — Mińsk — Orsza 
*— Smoleńsk — Gszatsk — Moskwa.

W wyścigu tym podwójny sukces 
odnieśli zawodnicy wojskowi. Pierw­
sza drużyna CDSA zwyciężyła w 
konkurencji zespołowej uzysku­
jąc łączny czas 217:22,15 godz. Indy­
widualnym zwycięzcą wyścigu został 
24-letnj kapitan zwycięskiej druży­
ny • R. Czyżyków w czasie 72:27,49 
osiągając przeciętną szybkość 35,3 
km/godz. Zważywszy, że trasa 'wy­
ścigu wynosiła przeszło 2.600 km i 
że kolarze mieli podczas 15 trudnych, 
długich etapów (najkrótszy 110 km, 
najdłuższy 257) tylko 3 dni odpoczyn­
ku — wynik Czyżykowa trzeba u- 
znać za bardzo dobry.

Najgroźniejszym przeciwnikiem zwy­
cięzców była drużyna Dynamo. Na naj­
dłuższym etapie wyścigu Czernichów — 
Homel wojskowi wywalczyli 40 min. prze­
wagi nad dynamowcami, przechylając 
tym ostatecznie szalę zwycięstwa na swą 
stronę.

Przewaga zawodników pierwszej dru­
żyny CDSA była bardzo duża, świadczy 
o tym fakt, że na 15 etapów wygrali oni 
10 (Wierszinin — 4, Klewcow — 2 oraz 
Czyżyków, Kriuczkow, Baszkin i Niemy- 
tow po Jednym).

W klasyfikacji ogólnej wojskowi Kriu­
czkow, Klewcow i Wierszynin uplasowali 
się za swym kolegą Czyżykowem zajmu­
jąc miejsca od drugiego do czwartego.

Kolarze radzieccy startowali również 
w drużynowym wyścigu kolarskim na 
dystansie 100 km podczas Festiwalu Mło­
dzieży w Bukareszcie. W skład pierwszej

drużyny radzieckiej wchodził zwycięzca 
wyścigu Moskwa — Charków — Moskwa. 
Czyżyków oraz Wierszinin, Nlemytow 1 
Matwiejew, w drugim zespole startowali: 
Kriuczkow — zdobywca drugiego miej­
sca na trasie Moskwa — Charków — Mo­
skwa oraz Klewcow, Fedin i Kolesow.

Start poszczególnych zespołów odby­
wał się w odstępach 5-minutowych. Jak 
pamiętamy wielki sukces odniosła tam 
drużyna polska, która w składzie Lasak, 
Chwiendacz, Królak, Wilczewski zajęła 
pierwsze miejsce, bijąc wielu renomowa­
nych przeciwników.

Zawodnicy radzieccy zajęli szóste miej­
sce. Druga drużyna ZSRR uplasowała się 
na 9 miejscu. Pierwszy zespół jechał dość 
pechowo. Na 70 km .najlepszy zawodnik 
Czyżyków ma defekt gumy i pozostała 
trójka pozbawiona swego kapitana wyra­
źnie zwolniła, spadając w konsekwencji 
z drugiego miejsca na półmetku, na szó­
ste (wyprzedzając m. In. drużyny Anglii 
i Danii).

dają się zaledwie do zalesienia. Jak­
że? Przecież dawniej gospodarowali 
tu chłopi 1 jakoś „wychodzili na 
swoje“. PGR gotów byłby rozsze­
rzyć swrój stan posiadania ziemi, 
gdyby... tu następuje wyliczenie 
mnóstwa wewnątrz - pegeerowskich 
zmartwień, przeważnie hodowlanych, 
które — o dziwo! — raczej przema­
wiają, niż zniechęcają do przejęcia 
odłogów.

— Czy nadaj« się wszystko pod zasie­
wy — o to można się spierać — mówi 
agrotechnik Grzybek. — V/ każdym ra­
zie dałoby się na pierwszy ogień wy­
kroić spory szmat łąk do wypasu. Wca­
le nie takie kwaśne, Jak Je malują...

W Urszulinie, w przydrożnej „sa­
mopomocowej gospodzie“ (bardzo to 
szumna nazwa!) nawiązuję przy pi­
wie rozmowę z kilkoma „indywidual­
nymi gospodarzami“. Od nich do­
wiaduję się najwięcej. Ziemie? Nie 
tak znów «traszne, choć bywają lep­
sze.

— Więc dlaczego zdarzają się wypad 
kl opuszczania zagród pfzez właścicie­
li? Niektórzy chcą się zrzec gruntu bez 
odszkodowania...

— Nie dziwcie się, panie. Pomocy 
znikąd nie widać. Chałupy ledwie się 
trzymają, mało kto ma konia, a do 
traktora daleko... Saletry ani żadnych 
sztucznych nawozów nie dostaniesz w 
GS-owsklm sklepie.

— No I te melioracje... Coś tam za­
częli, ale opornie Im idzie, duszy wi­
dać nie wkładają... (istotnie, w widłach 
nasypu szosy chełmskiej i rzeki Wieprz 
oglądałem zarysy odcinka sporego ka 
nału — kolektora, który w przyszłości 
ma się stać podstawą systemu odwad 
niająco-nawadniającego. Obejmuje on 
Jednak bardzo znikomą powierzchnię, 
w stosunku do potrzeb rozległego po­
wiatu).

— Ziemia obrodzi — twierdzą chłopi 
— odłogi znikną, byle udało się Jako 
tako gospodarkę postawić na nogi.« 
Wtedy ruszy 1 osadnictwo.

Oto najzwięźlej wyrażona prawda, 
sedno problemu.

WIESC ich ominęła

Nikt x moich rozmówców nie wie 
o różnorodnych ulgach i poparciu, 
jakiego państwo udziela małorol­
nym. Obiło im się coś o uszy, jed­
nak bez jakichkolwiek praktycznych 
skutków. Kredyty (360 zł. na 1 ha) 
na zagospodarowanie odłogów? Nie, 
o tym nie wiedzą. Dogodne umowy? 
Również nie słyszeli.

Zresztą nie ma w tym nic dziw­
nego. Jak mają być poinformowani 
o ostatnich uchwałach Rządu, skoro 
nie dotarła do nich — ani w formie 
materialnej ani nawet teoretycznej— 
treść wielkiego państwowego pro­
gramu pomocy dla rolnictwa?

Kiedy w drodze powrotnej rozważam 
Już bardziej trzeźwo to, co usłyszałem, 
dochodzę Jednak do wniosku, że spot­
kani gospodarze przesadzili nieco, ma­
lując swoją zupełną bezradność. Po­
wraca znowu wspomniane Już skoja­
rzenie — radykalna odtrutka na pesy­
mizm.

Oióż na tarqu we Włodawie kilogram 
dobrego wiejskiego masła kosztuje 35 
(trzydzieści pięć) złotych, jajka — 1 zł 
60 gr. „za parę“*

Niech, wobec tych dość wymownych 
cen, umilkną długie zagmatwane wy 
wody o nieopłacalności, Jałowości grun 
tu Itd.

Najtrudniej wyprowadzać ostatecz­
ne, bezapelacyjne wnioski. Dodajmy: 
wnioski słuszne, wolne od lekko­
myślnych postulatów i zwrotów w 
rodzaju: „macie ziemię, włodawscy 
gospodarze, więc któż wam prze­
szkadza uprawiać buraki cukrowe...“.

* Otóż burak cukrowy prawdopo­
dobnie nigdy nie urodzi się na tej 
glebie. Stać ją jednak z pewnośćią 
na owies, żyto, ziemniaki. Czy całą 
bez wyjątku? Dokładnej analizy nie 
przeprowadziłem, ułamkowe dane, 
jakkolwiek często sprzeczne, pozwa­
lają dopuścić wniosek, że 70 — 80 
procent dzisiejszych ugorów nadaje 
się pod zasiewy. Zresztą obliczanie

na „mniej więcej“ jest raczej bezce­
lowe.

Odłogi włodawskle — ogromna — 
muszą znaleźć, jeśli nie wyłącznie 
rolnicze, to również inne przeznacze­
nie, o czym wspominałem poprze­
dnio. Pomiary, klasyfikacja grun­
tów — oto wstępne, palące zadanie.

Wydaje się rzeczą konieczną bez­
pośrednia interwencja najwyższych 
zainteresowanych instancji państwo­
wych w trudne i powikłane sprawy 
tego powiatu. Z ominięciem, tym ra­
zem, normalnej drabiny «łużbowej. 
Jedna komisja ekspertów, złożona z 
przedstawicieli Ministerstwa Rolnic­
twa, Min. PGR, Min. Energetyki 
(torf!) i Instytutu Gospodarki Wod­
nej PAN — zdziałałaby więcej i sku­
teczniej, niż setki formularzy, rozpo­
rządzeń 1 ponagleń.

W referacie sprawozdawczym Ko­
mitetu Centralnego na II Zjeździ« 
Partii czytamy m. in.:

„Trzeba jak najszybciej przedsię­
wziąć wszystkie środki do pełnego 
ujawnienia nie uprawianej albo nie­
dostatecznie uprawianej ziemi or­
nej i spowodować pełne Jej wyko­
rzystanie.« Tam gdzie ziemia nie 
jest dostatecznie uprawiana ze 
względu na trudności, które ma w 
uprawie właściciel.- należy okazać 
mu pomoc“.
Słowa te, zbudowane na realnej 

analizie naszych możliwości inwesty­
cyjnych — zobowiązują do ich urze­
czywistnienia. Dotyczą nie tylko ziem 
tłustych, pszenicznych — tam to ła­
two! — ale również, w jednakowej 
mierze — „trudnej“ Włodawy.

ALEKSANDER ZIEMNY

Korea żąda sprawiedliwości

Przed V Konkursem lm. Chopina

Są już pierwsze zgłoszenia
Na V Międzynarodowy Konkurs 

pianistów im. Fryderyka Chopina, 
który odbędzie się w Warszawie od 
22 lutego do 21 marca 1955 r. nade­
szły już pierwsze oficjalne zgłoszenia 
m. in. z Iranu i Szwajcarii.

Pracami przygotowawczymi Kon­
kursu kieruje Komitet Wykonawczy 
pod przewodnictwem Jarosława Iwa­
szkiewicza. Członkowie Komitetu Wy­
konawczego pracują w 5 sekcjacn. 
Komisja Chopinowska pod kierun­
kiem rektora Zbigniewa Drzewieckie­
go i rektora Stanisława Szpinalskie- 
go prow’adzi prace szkoleniowe z gru­
pą najzdolniejszych* młodych piani­
stów.

W październiku br. odbędą się eli­
minacje kandydatów, które zadecydu­
ją o składzie ekipy na Konkurs.

W najbliższych dniach zostaną za­
proszeni do udziału w międzynarodo­
wym jury Konkursu wybitni muzycy 
wielu krajów europejskich, obu Ame­
ryk oraz Chińskiej Republiki Ludo­
wej. Występy artystyczne czołowych 
jurorów zagranicznych staną się a- 
trakcją życia muzycznego Warszawy 
i innych miast Polski.

Stałą troską Komitatu Wykonawczego 
Jest sprawa odbudowy gmachu Filhar­
monii Warszawskiej przy ul. Jasnej, 
gdzie odbędzie się Konkurs. Marmuro­
we wnętrze gmachu zdobić będą pięk­
ne portrety i wielkie malowidła. Nawet 
długotrwałe mrozy nie zmieniły harmo­
nogramu prac załogi ZBM-4 Warszawa- 
Śródmieście. Spodziewać się należy, źe 
w grudniu br. stolica otrzyma piękny 
reprezentacyjny gmach, a V Międzyna­
rodowy Konkurs im. Chopina godną 
swej wielkości oprawę.

Dobiegają również końca prace przy 
rekonstrukcji wnętrz b. zamku Ostrog- 
skich (na Okólniku) — obecnie siedziby 
Towarzystwa im. F. Chopina. Zostanie 
tam urządzona centralna biblioteka, fo- 
no — i fototeka chopinowska; mieścić 
się tam będzie również muzeum Fry-

deryka Chopina. W sali koncertowe) 
pałacu odbywać się będą koncerty cho­
pinowskie w wykonaniu polskich i 
granicznych planistów, (w)

KRÓTKIE SPIĘCIA

Właściwy człowiek
na właściwym miejsca

Margerytka Effela
Znak celności, humoru i prawdy
NAZWISKO francuskiego rysowni­

ka i karykaturzysty Jeana Effela 
jeat dziś szeroko znane w świecie 
Czytelnicy światowej prasy demokra­
tycznej z wielką radością witają każ­
dy jego nowy rysunek zaopatrzony 
charakterystycznym podpisem i kwiat­
kiem margerytki. Lubiane i cenione 
są te rysunki za ich specyficzny hu­
mor, swoistą poezję i sentyment, za 
to, że skutecznie wyszydzają, ośmie­
szają wroga.

Twórczość Effela, której pewien 
fragment mogą dziś zobaczyć warsza­
wiacy na wystawie w Klubie Mię­
dzynarodowej Prasy. 1 Książki w Ale­
jach Jerozolimskich, cechuje odrębny, 
swoisty, żywy humor, chciałoby się 
rzec — gallicki humor, który w for­
mie na wpół drwiącej — na wpół se­
rio umie podawać najgłębsze prawdy.

Jean Effel posiada pewien indywi­
dualny zasięg tematyki, głosi pochwa­
łę życia i jego piękno. Tematyka 
Effela stwarza takie sytuacje — na 
tym polega celność jego rysunków i 
zdolność wywoływania śmiechu — w 
jakich symbole i personaże z idealisty­
cznych rekwizytorni przemawiają w 
racjonalistyczny sposób o świecie. 
Takim właśnie jest wystawiany obec­
nie cykl rysunkowy; „Stworzenie 
Adama“a

Umiłowanie człowieka, postępu, 
nienawiść do wojny, wTiara w wol­
ność ducha ludzkiego, poczucie pa­
triotyzmu, opowiedzenie się po stro­
nie postępu nadaje określony sens 
twórczej praktyce Effela, Effel wie 
bowiem dobrze, że można sztuką, 
zwłaszcza taką sztuką, jaką jest sa­
tyra, walczyć z wrogami zagrażający­
mi pokojowi, wolności, umiłowanemu 
narodowi, ludzkości. Stąd też biorą 
się owe znakomite karykatury polity-

czne Effela, tak mocno działające na 
widza, spełniające istotną rolę w 
kształtowaniu się świadomości polity­
cznej w dzisiejszej Francji.

„Humanitś“ jest tą gazetą, tą try­
buną, z której najczęściej przemawia 
obecnie Effel, chociaż nie jest on 
członkiem partii. Zaprowadziła go 
tam świadomość niebezpieczeństwa 
zagrażającego ludzkości, pokojowi, 
Francji. Zaprowadziła go tam miłość 
do człowieka, do wolności. To wszyst­
ko przywiodło go do obozu pokoju, 
którego jest wybitnym działaczem.

W swej artystycznej biografii Effel 
zawsze posiadał ten zmysł czujności. 
Od 'początków swej pracy artystycz­
nej w okresie frontu ludowego, kiedy 
nad Francją i nad światem zawisła 
groźba faszyzmu, aż po dzień dzisiej­
szy, kiedy nowi grabarze Francji 
chcą oddać swrój piękny kraj w pacht 
przybyszom zza Oceanu — zmysł ten 
nie stępił się. Effel poświęcił wiele 
swego twórczego wysiłku, pasji twór­
czej temu, by przeciwstawiać się po­
lityce amerykanizowania, ujarzmiania 
Francji. To on w dziesiątkach znako­
mitych rysunlÄw spopularyzował we 
Francji hasło „Go home“, to on stale 
popularyzuje obecnie nowe hasło 
„Nein“ — skierowane przeciw ukła­
dom z Bonn i Paryża.

W swych rysunkach um!« pokazać 
Effel stosunek paryskiej ulicy, ludu 
Paryża do zagadnień politycznych. 
Umie on wyrazić protest tej ulicy 
przy pomocy kpiny, szyderstwa, przy 
pomocy śmiechu.

Twórczość Effela popularna, łubia­
na, wywołuje mądry uśmiech, uczy i 
wyjaśnia. Za to artysta odznaczony 
został złotym medalem Międzynarodo­
wej Nagrody Pokoju, za to jest łubia­
ny i ceniony,

IGNACY WITZ

Prasa zachód nio-niemiecka donosi, 
że boński zarząd miejski zaakcepto­
wał kandydaturę dr Tegethoffa na 
stanowisko prezydenta policji miasta 
Bonn.

Wolno przypuszczać, że sprawa tej 
kandydatury nie rozpętała specjalnej 
burzy namiętności w łonach ojców 
trizońskiej stolicy. Obiektywne walo­
ry ideologiczne i fachowe dr Teget­
hoffa tak dobrze świadczą o nim, iż 
kandydatury jego nie podobna było 
zatwierdzić Inaczej jak tylko jedno­
myślnie i przez aklamację.

Wystarczy powiedzieć, że kandydat 
pełnił już — i to bardzo dzielnie — 
funkcje hitlerowskiego prezydenta 
policji w Hanowerze, a uprzednio 
oddawał bezcenne wprost usługi par­
tii NSDAP jako „kierownik szkole­
nia partyjnego“... na Śląsku.

Tak więc — Ordnung muss sein!
— sprawy bezpieczeństwa oraz chrze- 
ścijańsko-demokratycznego „ładu 1 
porządku“ w Bonn spoczną w wy-* 
próbowanych rękach.

Styl i wzór
Z« sprawozdania świeżo opubliko­

wanego przez amerykańskie gestapo
— FBI, okazuje się, iż w 1953 r. po­
pełniono w USA z górą 2 miliony 
przestępstw, czyli o 20 proc, więcej, 
niż w roku poprzednim. Wzrost prze­
stępczości dotyczy przede wszystkim 
młodzieży.

O charakterze najbardziej typo­
wych w USA przestępstw młodzieżo­
wych świadczy nader wymownie ar­
tykuł pt. „Demoralizacja młodzieży 
przybiera zastraszające rozmiary“, za­
mieszczony ostatnio w nowojorskim 
„Dzienniku Związkowym“ (w jęz, 
polskim).

Artykuł ten Ilustrują zeznania 3 
członków szajki przed sądem dla 
nieletnich. Szajka ta — p.n. „Royar 
list Nazi Regime“ — traktowała par­
tię hitlerowską, NSDAP, jako zna­
komity wzór organizacyjny, a celem 
jej było.« „opanowanie miasta Mil­
waukee“. Jeden z oskarżonych wy­
jaśnił, w jaki sposób cel ten miał 
być osiągnięty.

^Zamierzaliśmy — powiedział — 
rabować i wymuszać szantażem 
pieniądze, a policję przekupywać 
i w ten sposób opanować cale 
miasto“.
Recepta — niczego sobie. Ale wp* 

czuwa się w niej naśladownictwo. 
Przecież w USA niejeden senator 
zrobił wielką karierę polityczną w 
„prawdziwie amerykańskim stylu*
— właśnie według tej recepty.

________________ PAL.

100 fachowców 
skierowano do fabryk 
maszyn rolniczych

Blisko 100 wykwalifikowanych fal* 
żynierów i techników z różnych jxxh 
ległych »obie zakładów pracy skie­
rowało już Min. Przemysłu Maszy« 
nowego do fabryk maszyn rolni« 
czych.

Zapoczątkowano w ten sposób u« 
zupełnianie fachowymi kadrami per« 
sonelu technicznego zakładów tej ga« 
łęzl przemysłu.

Niezależnie od tego kadry facho­
we fabryk maszyn rolniczych wzmac­
niane są większą niż dotąd liczbą 
absolwentów wyższych uczelni tech­
nicznych,

Chromik bije

rekord Kusocińskiego
W ośrodku sportowym ZS Spójnia, 

gdzie przebywają obecnie czołowi bie­
gacze polscy, odbyły się zawody kon­
trolne.

W biegu na 2000 m Chromik usta­
nowił rekord Polski — 5.20,0 min., 
bijąc oficjalny rekord Kusocińskiego 
• 11.4 »ekr

I dniu 15 sierpnia 1945 r., gdy woj- 
' * ska japońskie, straciwszy 22 dy­

wizje — trzon Armii Kwantuń- 
skiej — skapitulowały przed Armią 
Radziecką, Korea odzyskała wolność. 
Wyzwolenie narodu koreańskiego 
było podwójne — nie tylko od oku­
pacji samurajów japońskich, ale też 
od eksploatacji obszarników i kapi­
talistów rodzimych. Już w dniu 7 
września 1945 r. odbył się w Seulu 
ogólnokoreański zjazd przedstawicie­
li komitetów ludowych i organizacji 
społecznych, który wybrał rząd i 
proklamował Republikę Ludową. A 
stało się to w przeddzień wylądowa­
nia w Korei Południowej wojsk 
amerykańskich pod dowództwem 
gen. Hodgesa.

Zaraz po wylądowaniu dowódca 
ten polecił koreański rząd ludowy 
rozwiązać. Ale władza nowych oku­
pantów nie sięgała dalej, niż po 38 
równoleżnik. I tak oto doszło do roz­
dzielenia młodej Republiki. Na po­
łudniu, poniżej 38 równoleżnika, 
władzę sprawował z ramienia oku­
pantów amerykańskich marionetko­
wy reżim Li Syn Mana. Na północy 
rozwijało się i krzepło państwo lu­
dowo-demokratyczne.

Terrorystyczne rządy Li Syn Ma­
na polegały na przywracaniu stare­
go porządku. Tak więc ziemia po­
wróciła do obszarników, a fabryki 
i kopalnie, które dawniej należały 
do towarzystw japońskich, przeszły 
pod władzę monopoli amerykańskich. 
Gtn, Hodges Ukżę ni« marnował

czasu organizował, szkolił 1
zbroił ćwierćmilionową armię po- 
łudniowo-koreańską. A że wszystko 
to razem nie odbywało się bez oporu 
ze strony narodu koreańskiego, naj­
wymowniej świadczy liczba egzeku­
cji, dokonanych w płd. Korei przez 
reżim Li Syn Mana. Do roku 1950 
lisynmanowcy wymordowali ok. 150 
tysięcy Koreańczyków, w większości 
uczestników podziemnego ruchu de­
mokratycznego. Ale takie metody 
rządzenia bynajmniej nie zapewniły 
reżimowi trwałości.

Li Syn Man uznał, że trwałość 
władzy można będzie osiągnąć do­
piero poprzez zawojowanie Korei 
Północnej. Oczywiście — z amery­
kańską pomocą. Podobnego zdania 
były i władze waszyngtońskie, tym 
bardziej, że ówczesny, kryzysowy 
stan gospodarki USA gwałtownie 
domagał się „nakręcenia koniun­
ktury“ przy pomocy zbrojeń. W 
czerwcu 1950 r. do Korei przybył 
Dulles, obecny sekretarz stanu USA. 
W nocy z 24 na 25 czerwca wojska 
Li Syn Mana napadły na wojska 
ludowe i zdołały wedrzeć się na 
parę kilometrów w głąb Korei Pół­
nocnej. W Waszyngtonie ogłoszono 
uroczyście, że agresorem jest... na­
padnięty, 1 niemniej uroczyście we­
zwano tzw. wolny świat do „obrony 
przed agresją komunistyczną“,

NA niewielkim półwyspie koreań­
skim (szerokość — 200 km., dłu- 

gość m 823 taij wojna toczyła al«

z górą 3 lata. Według amerykańskie­
go czasopisma „US News and World 
Report“, pod koniec wojny uczest­
niczyło w walkach ok. 1,2 miliona 
samych tylko Amerykanów, nie li­
cząc biorących udział w agresji so­
juszniczych“ jednostek wojskowych. 
Liczba ta równa się mniej więcej 
połowie stanu wszystkich wojsk USA 
w Europie podczas II wojny świato­
wej.

Ogółem w okresie 3 lat Amerykanie 
przywieźli do Korei przeszło 73 miliony 
ton ładunku wojennego. Wydatki ame­
rykańskie związane bezpośrednio z pro­
wadzeniem wojny i wyściąiem zbrojeń, 
który w wyniku tej wojny się rozpo­
czął, wyniosły 80 miliardów dolarów.

W okresie pierwszych 2 lat lotnictwo 
USA dokonało w Korei ok. 500 tysięcy 
wylotów, zrzuciło ok. 200 tysięcy bomb 
i ok. 15 milionów galonów napalmu. W 
1952 r. samą tylko stolicę Korei Połu­
dniowej, Phenian, ugodziły 52 tysiące 
bomb.
A jednak tl tych wszystkich po­

twornych prób naród koreański wy­
szedł zwycięsko. Koreańska Armia 
Ludowa i chińscy ochotnicy, którzy 
pospieszyli jej z pomocą, wspólnymi 
siłami rozwiali mit o „wyższości 
oręża amerykańskiego“. Według da­
nych strony koreańsko-chińskiej, 
ogólne straty interwentów wyniosły 
ok. miliona 100 tysięcy zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli. W 
Korei strącono i uszkodzono 12.200 
samolotów amerykańskich, zatopiono 
i uszkodzono 275 okrętów.

Po upływie 3 lat krwawej wojny, 
pomimo tak ogromnych strat i ol­
brzymich kosztów, wojska amery­
kańskiego agresora pod firmą ONZ 
znalazły się na tej samej linii, z któ­
rej wojska lisynmanowskie rozpo­
częły agresję — na 38 równoleżniku.

Zawarcie w dniu 27 llpca 1953 r. 
, porozumienia « rozejmi« w Korei

było wielkim zwycięstwem «11 poko­
ju. Porozumienie rozejmowe było 
świadectwem dążeń pokojowych Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i Chińskiej Republiki Lu­
dowej, było rezultatem pokojowej 
inicjatywy Związku Radzieckiego. 
Porozumienie rozejmowe w poważ­
nym stopniu przyczyniło się do 
zmniejszenia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej,

Podczas gdy narody całego świata 
powitały -z ogromną radością i ulgą 
przerwanie działań wojennych w 
Korei, agresywne koła amerykańskie 
bynajmniej nie zaniechały swych 
planów ujarzmienia tego kraju. 
Świadczy o tym układ pośpiesznie za­
warty przez Dullesa z Li Syn Ma­
nern; świadczy nieustanne narusza­
nie porozumienia rozejmowego, boj­
kotowanie akcji repatriacyjnej, bez­
prawne uprowadzanie jeńców ko­
reańskich i chińskićh; świadczą o 
tym bezczelne wystąpienia Li Syn 
Mana z coraz to nowymi groźbami. 
Lecz najpełniejszym bodaj świadec­
twem wojowniczych intencji Wa­
szyngtonu wobec narodu koreańskie­
go jest fakt, że budżet USA na rok 
finansowy 1954 nadal zawiera kre­
dyty na „operacje bojowe w Korei“ 
i na wyposażenie dodatkowych dy­
wizji Li Syn Mana — w wysok. 2,2 
miliarda dolarów.

Jaśniejsze perspektywy na dopro­
wadzenie do zawarcia układu poko­
jowego i ostatecznego uregulowania 
kwestii koreańskiej przyniosła do­
piero Konferencja Berlińska 4 mini­
strów. Z inicjatywy radzieckiej na 
konferencji tej ustalono, że ‘przedsta­
wiciel« Zwa Radzieckiego, Chińskiej

Republiki Ludowej, USA, Anglii i 
Francji wspólnie z przedstawiciela­
mi obu rządów Korei spotkają się 
w dniu 26 kwietnia w Genewie, aby 
podjąć rozstrzygające decyzje w 
sprawie koreańskiej.

Ze strony amerykańskiej nie brak 
prób, zmierzających do utrudnienia 
rozmów genewskich. Dowództwo 
amerykańskie w Korei Płd. w szyb­
kim tempie odnawia skład swych 
wojsk, przeprowadza manewry, 
usprawnia stan wyszkolenia i uzbro- 
jenia armii lisynmanowskiej, a tuż 
na południe od strefy zdemilitary« 
zowanej rozwija budownictwo woj­
skowe. Również 1 klika lisynmanow« 
ska nie szczędzi wysiłków, aby nie 
doszło do zawarcia pokoju. Tak np. 
południowo-koreański minister spr. 
zagr., Bion Jon Te, raz po raz za­
biera się do ustalania „ostatecznego 
terminu“ obrad Konferencji Genew­
skiej i oświadcza; że po upływie 
owego terminu Li Syn Man może 
wydać rozkaz „marszu na północ“, 
Rzecz oczywista, iż tego rodzaju wy­
nurzenia marionetek byłyby zgoła 
niemożliwe, gdyby nie wskazówki 
płynące z Waszyngtonu,

Naród koreański bohatersko wy­
walczył sobie prawo do pokojowego 
życia i w pełni zasłużył na to, aby 
żyć w zjednoczonym państwie naro­
dowym, w odbudowanej ojczyźnie. 
Korea należy do narodu koreań­
skiego, a nie do imperialistycznych 
najeźdźców. Naród koreański, a 
wraz z nim wszystkie narody miłu­
jące pokój, oczekują od konferencji 
w Genewie sprawiedliwego uregulo­
wania kwestii koreańskiej,

A, Pi
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Wykorzystać najbliższe dni...
Szeroką falą napływają meldunki o 

realizacji zobowiązań pierwszomajo­
wych. Wysiłki zaióg wielu instytucji 
Olsztyna idą m. in. w kierunku pod­
niesienia estety ki naszego miasta.

Spółdzielnia „MALARZ“ przystąpi­
ła już do odnawiania gablotek, masz­
tów i trybuny. OZ Przemysłowe zobo­
wiązały się w czynie wTyKończyć mur, 
a TPPR splantować skwer przy ui. 
Nowowiejskiego (róg ul. Curie-Skło- 
dowskiej). BPP odmaluje ścianę gma­
chu „Motozbyt“ od strony pi. Wolno­
ści, a ZBM dom po przeciwnej stronie 
ul. Pieniężnego przy skwerku, który 
plantują pracownicy .prez. MRN.

Aby Olsztyn stal się pięknym mia­
stem — dużo jest jeszcze w mm do 
zrobienia. Ślady wojny w śródmieś­
ciu powinny nareszcie zniknąć bezpo­
wrotnie. Tymczasem z gruzów na 
Starym Mieście (obok sklepu sporto­
wego MHD) stale opadają na chodnik 
cegły. Podobna sytuacja istnieje przy 
uL 22 Lipca. Czy nie należałoby od­
grodzić tych zgliszcz od ulicy mur­
kiem bądź płotkiem ze sztachet, po­
malowanych na zielony kolor.

Nieomal wszystkie instytucje mają 
przydzielone obiekty do odgruzowania 
i zobowiązały się je oczyścić. Dotych­
czas jednak załóg przy pracy dojrzeć 
jakoś nie można. Nawet odgruzowany 
już plac przy zbiegu ulic Stalina i 
Mickiewicza od strony „Demu Książ­
ki“ nie został ćtoląji doprowadzony do 
porządku. PKS zuurzył walący się 
dom przy ul. Partyzantów, lecz .usu­
wanie gruzów przebiega bardzo ospa­
le. Podobnych wypadków moglibyśmy 
wyliczyć wiele.

Osobnym zagadnieniem jest estety­
ka naszych sklepów i kiosków. MHD 
przystępuje już do matowania fron­
tów sklepów. Trzeba, aby i remonty 
wnętrz przebiegały sprawniej, choć 
mało troszczy się o nie woj. zarząd 
MHD. Wszystkie kioski muszą zmie­
nić swą szatę, szczególnie spółdzielni 
inwalidów i PSS. To samo dotyczy 
straganów owocowych.

Należy wykorzystać najbliższe dni, 
dzielące nas od święta klasy robotni­
czej, do zrealizowania podjętych zobo­
wiązań. Po to, by Olsztyn stał się 
miastem czystym, pięknym i estetycz­
nym. (jot)

W walce o rozwój bazy paszowej W PGR Petryki i G^ławki zakończono siewy
Trzeba natychmiast usunąć
przestoje maszynowe POM w Zalewie

do majowego czyny melioracyjnego
(il) Na apel robotników wzywają­

cych ludzi piacy w ćaiym kraju ao 
podejmcwan.a produkcyjnych zobo­
wiązań dla uczczenia 1 Maja odpowie­
działy w naszym województwie jako 
pierwsze spółdzielnie produkcyjne. 
Przykład dali spółdzielcy z Wapnik 
w pow. lidzbainskijn. Na rzucone przez 
nich wezwanie odpowiedzieli w pierw­
szej kolejności spółdzielcy z Sudwy 
pud Olsztynkiem.

Na cześć Święta Pracy zobowią­
zali się wykonać konserwację rowów 
melioracyjnych ogólnej aiugosci 
km., naprawić urządzenia drenowe 
na obszarze 32 ha oraz dokonać pie­
lęgnacji łąk i pastwisk na obszarze 
34 ha. Termin wykonania tych zo­
bowiązań został skrócony o 25 dni, 
tj. do 29 czerwca br. Czyn spółdziel­
ców z Sudwy ma przede wszystkim 
na celu rozszerzenie bazy paszowej 
oraz iiodowli, stanowiącej główną 
podstawę gospodarczego rozwoju 
spółdzielni.
Członkowie 

nej Redaki w 
oczyścić do 15 
melioracy j n ych, 
obszarze 18,5 ha użytków zielonych 
oraiz przeprowadzić pielęgnację 25 ha 
łąk i pastwisk. W spółdzielni produk­
cyjnej Szczęsne w pow. Olsztyn zobo­
wiązano się wykonać do 28 bm. kon­
serwację 3,1 km. rowów melioracyj­
nych, a w Silicach do 1 maja — 3 km.

Wiele zobowiązań podjętych na 
cześć 1 Maja przez spółdzielców znaj­
duje się już w stadium realizacji. W 
Mosznicy w pow. ostródzkim rozpo­
częto przed kilku dniami bronowanie 
ląk i pastwisk oraz naprawę urządzeń 
melioracyjnych. W spółdzielni Koło­
dzieje w pow. suskim chłopi rozsiali 
nawozy sztuczne na obszarze 12 ha 
pastwisk. W Elgnówku zastosowano 
pielęgnację łąk na obszarze 11 ha, w 
Sudwie — 10 ha, w Napromie — 7 ha,

a w Platynach — 8 ha. Do realizacji 
zobowiązań paszowo - hodowlanych 
przystąpiły również zespoły łąkarskie: 
3 w pow. działdowskim, 5 w pow. su­
skim i 2 w pow. ostródizkim. Na do­
brym przykładzie spółdzielców wzoru­
ją się również indywidualni chłcpi. 
Warto tu wymienić nazwisko autoch­
tona Gustawa Pakusa z grom. Zwie- 
rzewo w pow. ostródzkim, który wi­
dząc zapał spółdzielców zabrał się do 
pracy na swoim gruncie, oczyszczając 
258 m bieżących rowów melioracyj­
nych.

Czyn melioracyjny, tak ważny dla 
rozwoju naszej hodowli, jest więc re­
alizowany w całym prawie woj. ol­
sztyńskim. Bo chłcpi rozumieją swoje 
obowiązki, wynikające z uchwał II 
Zjazdu PZPR. W uchwałach tych pod­
kreślona jest konieczność rozbudowy 
bazy paszowej — nieodzownego wa­
runku zabezpieczającego wykonaw­
stwo rozwojowych planów hodowla­
nych.

nie otrzymała do 
we współzawodnictwie 
ubiegłego roku i przy- 
woj. komisję współza- 
śrutownika. Dlaczego?

spółdzielni produkcyj- 
pciw. suskim podjęli się 
maja br. 3,2 km rowów 

napraw: ć dreny na

Ale chłopom trzeba pomóc w ich 
pracach gospodarczych, zrozumieć ich 
potrzeby, zachęcić do wysiłku. Tym­
czasem..? Tymczasem spółdzielnia pro 
dukcyjna Redaki 
dziś zdobytego 
melioracyjnym 
znanego przez 
wodnictwa —
Nikt na to pytande nie może w po w. 
suskim odpowiedzieć, choć jak wiado­
mo, śrutownik od kilku już miesięcy 
znajduje się w magazynach w Ostró­
dzie. I to nie jeden. Drugi taki śnu- 
townik, przyznany za osiągnięcia w 
czynie melioracyjnym chłopom z grom. 
Mosznica, również zarasta pleśnią i 
kurzem.

Byłoby dobrze, aby o tych „na­
grodach“ przypomnieli sobie człon­
kowie woj. komisji współzawodnic­
twa łącznie z państw, przedsiębior­
stwem robót wodno - melioracyj­
nych w Olsztynie.
I to jak najrychlej!

Dzięki sprzyjającym warunkom a- 
tmcsferycznym akcja siewna w na­
szym województwie objęła już wszyst­
kie powiaty. W wielu spółdzielniach 
produkcyjnych, PGR i gromadach in­
dywidualnych siewy dob:egają końca.

W ostatnich dniach 
"empo prac wiosennych w 
PGR Klewki, gdzie do 21 bm. 
łącznie 315 ha zbóż.

O zakończeniu kampanii w 
spole zameldowało jako pierwsze go- 
spodars wo Petryki. Zasiano tu 78 ha 
powierzchni, przy czym część obszaru 
stanowią zlikwidowane odlcgi. O za­
kończeniu siewów 21 bm. zameldowa­
ło również gospodarstwo Gągławki. 
Załoga PGR po zakończeniu prac po­
towych u siebie pośpieszyła z pomocą 
swoim sąsiadom — spółdzielni pro­
dukcyjnej w Majdach, wypożyczając 
jej przy tym siewnik i traktor. W ten 
sposób robotnicy rolni z Gągławek 
przystąpili do realizacji zobowiązania 
podjętego dla uczczenia 1 Maja.

Ponad 40 ha gruntów w rejonie 
tego zespołu obsiano już krzyżowo. 
Najwięcej, bo około 19 ha. w PGR 
KLEBARK MAŁY i STARY OL­
SZTYN.

wzmogło się 
zespole 

.ano

tym ze- >

W tymże dniu do prac w polu wy* 
ruszyła załoga gospodarstwa Lejsy, po* 
siadającego przeważnie grunty glinia* 
ste i wilgotne. PGR Lejsy wezwało do 
współzawodnictwa wszystkie gospo* 
darowa w zespole Klewki o uzyska­
nie rekordowych plonów. W jednym 
dniu obsiano tu ponad 10 ha ziemi.

Wśród POM woj. olsztyńskiego o* 
pies żale przeprowadza siewy ośrodek 
maszynowy w Zalewie, gdzie 21 bm, 
stały nieczynne jeszcze 4 ciągniki mi­
mo, że części do motorów od dawna 
znajdują się w magazynie. Swdadczy 
to o braku kontroli ze strony kierow­
nictwa. Żle również spisuje się POM 
Węgorzewo, którego załoga nie doce* 
ma w pełni kampania wiosennej. Do 
wodem tego jest- fakt, że wskutek de< 
fekAu dętki stał przez 2 dni bezuży* 
tocznie ciągnik na polu spółdzielni 
produkcyjnej w Brzozówce, a t.rak-to* 
rzyści zamiast usunąć drobne uszko 
dzenie oczekiwali na pomoc z POMj 

(oz)

O wykorzystanie surowców wtórnych

Jeszcze nie wszystkie szkoły
włączyły się do akcji zbiórki złomu

Ogólnokrajowa zbiórka złomu i innych surowców wtórnych w dużej 
mierze opiera się na młodzieży szkolnej, która zbierając dziesiątki ton 
złomu, makulatury, szmat, zużytej odzieży itp. daje bezpośredni wkład 
pracy w realizację zadań planu 6-letniego.
W roku bieżącym w szkołach prze­

prowadza się propagandę znaczenia 
złomu i innych surowców wtórnych 
oraz opracowano już nowe wytyczne 
i zadania dla szkół i wychowawców. 
Stary regulamin przewidywał na jed-

Zaspokojenie potrzeb mieszkańców 

zadaniem olsztyńskich punktów usługowych
Punkty usługowe wszelkich branż, ich należyta organizacja, właściwe 

rozmieszczenie oraz sprawna działalność, mają duże znaczenie w dalszym 
polepszaniu warunków życia ludności, w dążeniu do coraz lepszego, peł­
niejszego zaspokajania codziennych potrzeb. Rozwój sieci uspołecznionych 
placówek usługowych nie nadąża jednak za potrzebami ludności.
W bieżącym reku w Olsztynde po­

wstała łaźnia przy ul. Kasprowicza, 
punkt usługowy szewski na kol. Ma­
zurskiej, masarnia OZPT produkują­
ca wędliny z dziczyzny, punkt zegar­
mistrzowsko - optyczny przy ul. 22 
Lipca, a w najbliższych dniach uru­
chomiony będzie zakład 
zurskiej 7.

Na tym się skończyło, 
dalszym ciągu w Olsztynie uspołecz­
nionej kuźni, trzeba bo-wiem czekać, 
aż spółdzielnia pracy im. Nowe-tiki 
zatrudni fachowca. Przy takich sta­
raniach, jakie w tym kierunku wy­
kazywane są obecnie, może to trwać 
jeszcze... rok. Nie ma zakładu bednar­
skiego, pralni i in. Pomimo uchwa­
ły prezydium MRN, spółdzielnia 
^Szklarz“ nie przystąpiła dc wyko­
nywania usług pirzez brygady lotne, 
spółdzielnia usług precyzyjnych im. 
Komuny Paryskiej nie zmieniła tak 
godzin pracy, aby z punktu mogli 
korzystać ludzie pracy.

La-to się zbliża, jednak przedsiębior­
stwo remontowo - chłodnicze nie mo­
że na czas naprawić urządzeń chłod­
niczych MHM i wózków do lodów 
OPDiBMl. Przyczyną tego jest nie­
docenianie zadań i brak większego 
pomieszczenia. Należący do zakładu 
garaż zamieniony został przez ob. S.

Brak jest w

DZIEŃ

mieszkańców

na chlew dla świń. Zw. branżowy 
spółdzielni budowlanych i usługo-wych 
nie pomyślał dotychczas o stworzeniu 
ruchomych punktów usługowych, aby 
w ten sposób likwidować drobne uszko 
daenia domowe, naprawiać naczynia 
domowe, wykonywać dirobne roboty 
murarskie, instalatorskie, naprawić 
krain czy kuchenkę gazową itp. Czyn­
ności te wykonują różne spółdzielnie, 
większość jednak naszych mieszkań­
ców nie wie, gdzie się one znajdują. 
Np. trudno jest znaleźć punkt usłu­
gowy spółdzielni „Elektromechanik“ 
czy punkt usług domowych. Aby ten 
problem rozwiązać zw. branżowe 
powinny ustawić w mieście tablice o- 
«rientacyjne i wywieszki w częściej 
odwiedzanych punktach.

Jeszcze jeden problem to wyko-

nie zo-

zakła- 
jakość 
organy

usługowych
rzystanie istniejących możliwrości. 
Wiemy, że odczuwa się brak gwoździ. 
Tymczasem w PGR Ostróda stoi bez­
użytecznie gwoździarka, a spółdziel­
nia „Metalowiec“ ma możliw ości wy­
robu gwoździ. W Olsztynie mamy 
5 bezczynnie stojących maszyn do pra­
nia bielizny, a pralnia dotąd 
stała uruchomiona.

Za należyty wprost liczby 
dów usługowych i dbałość o 
ich pracy odpowiedzialne są
władzy terenowej — prezydia rad. 
komisje planowania gospodarczego i 
wydziały przemysłu rad narodowych. 
Powinny one lepiej pokierować pracą 
związków branżowych i 
usługowych, pobudzać ich 
i przedsiębiorczość.

Pierwszym warunkiem 
tych zadań jest stale pogłębianie zna­
jomości potrzeb terenu i własnych 
możliwości oraz icih systematyczne a- 
naliizowanie przez v^ydzialy przemy­
słu prez. Woj. RN i MRN. (k)

spółdzielni 
inicjatywę

wykonania

Przed kłowym zjazdem
Towarzystwa Historycznego

(1) Szczupłe grono naszych miejscom 
wyćh historyków żyje pod znakiem 
przygotowań do ogólnokrajowego Zja« 
zdu Pol. Tow. Historycznego, który 
ma się odbyć w Olsztynie w dniach 
30 i 31 maja br. Zjazd ten poprze^ 
dziła konferencja przyszłych uczest« 
nóków tej wielkiej imprezy naukom 
wej — w Toruniu, gdiziie wygłoszono 
objęte programem zjazdu referaty i 
przeprowadzono nad nimi wstępną 
dyskusję. Drugim zagadnieniem oma* 
witanym na tej konferencji był przy* 
jęty jiuiż przedtem projekt urządzenia 
w tym okresie wystawy map ziemi 
mazuirśko-warmiński ej i stairodiruków«

Z ramienia historyków olsztyńskich 
w konferencji toruńskiej wzięli u* 
dział kierowniczka Stacji Naukowej 
PTH w Olsztynie Emilia Biedrawina-* 
Su kortowa, 
działu PTH 
muzeum na

Wystawę 
naukowa PTH w tzw. 
mera“ na zamku. Na ciekawą całość 
tego przedsięwzięcia złożą się unw 
kąty i „białe kruki“ ze zbiorów znaj* 
dujących się w pomienionej instytu* 
cji. , Wystawę druków przygotowują 
dr Chojnacki przy współudziaile Sta< 
cji Naukowej PTH. . I
----------------------------------------- ---------------------ą

w’o pow. Pisz, Wawmowice pow. 
Nowe Miasto, Bądy pow\ Pasłęk 
i Zawady pow. Węgorzewo.
W ogólnej klasyfikacji pierwsze 

miejsce zajął powiat Działdowa, w 
którym pracownik wydz. oświaty 
prez. PRN ob. Stanisławski otrzymał 
nagrodę wr wysokości 500 zł oraz pro­
porzec woj. zbiornicy przem. surow­
ców5 wtórnych w Lidzbarku Warm.

Nagrody zdobyły w tym czasie 33 
szkoły: szkoła podst Jeglia pow.
Działdowo, szkoła w Langance pow. 
Mrągcwo, w Lutrach pow. Reszel, 
Bielicach pow. Nowe Miasto, szkoła 
Nr 7 w Olsztynie, w’ Okartowie pow\ 
Pisz, w Sławkowie pow. Ostróda, w 
Dzwderzni pow. Działdowo i inne.

(kor. s. sz.-r)

nego ucznia w mieście 40 dkg ma­
kulatury miesięcznie, na wsi nato­
miast 25 dkg. Obecnie bez względu 
na teren, norma przewiduje 20 dkg 
na ucznia. Podobnie zmieniły się nor­
my innych surowców.

W ostatnim okresie w szkołach na­
szego województwa pojawiły się este­
tycznie wykonane gablotki z wzora­
mi artykułów otrzymywanych z prze­
robu makulatury i zużytej cdzieży, 
jak również ze stłuczki, plastyczne 
rysunki przedstawiające huty, fabry­
ki włókiennicze i papiernicze, zwią­
zek rolnictwa ze zbiórką kości, spo­
rządzano proste, jak tylko młodzież u- 
miała schematy papierni, przeprowa­
dzano praktyczne przeliczenia, ile 
można zrobić zeszytów lub książek 
z zebranej makulatury, ile wyprodu­
kuje się traktorów i maszyn rolni­
czych z zebranego złomu.

Wspomniane wĄŻej formy pojawiły 
się m. in. w szkole podstawowej w 
Lutrach pow. Reszel, zespole techni­
ków rolniczych w Karolewie pow. 
Kętrzyn, w szkole podstawowej w 
Lidzbarku Warm, i innych.

Trzeba jednak stwierdrić, że część 
szkól naszego województwa nie 
brała zupełnie udziału we współ­
zawodnictwie. Nie brało udziału w 
powT. Lidzbark Warm. 51 szkól, 
Braniewo 35 szkół, Nidzica 20, wie­
le natomiast szkól nie wykonało 
przewidzianych regulaminem norm, 
co poważnie wpłynęło na obniżenie 
ogólnych wyników. Najsłabiej wy­
padły powiaty Morąg, Szczytno i 
Górowo Ił. Wyróżnili się w zbiórce 
w okresie I półrocza kierownicy ta­
kich szkół jak: Sławkowo pcw. O- 
stróda, Lutry pow. Reszel, Okarto-

prezes miejscowego od^ 
dr T. Gry gier i dyrektor 
zamku H. Skurpski, 
map organizuje stacja'

„kaplicy Kro-

Rozwiązanie konkursu
na otoczenie Pomnika Wdzięczności

(1) W ogłoszonym swego czasu kon­
kursie na kompozycję otoczenia Pom­
nika Wdzięczności w Olsztynie wzię­
ło udział, jak już swego czasu poda­
waliśmy, 6 biur projektowych w na­
szym kraju. Ich prace wystawione by­
ły na widok publiczny w salach mu­
zeum na zamku, a oglądająca je pu­
bliczność miała możność notowania 
swych uwag na ten temat w specjal­
nie do tego przeznaczonym dzienniku.

Trzeba powiedzieć, że konkurs, ö 
którym mowa, mimo krótkiego ter«* 
mi nu przeznaczonego na wykonanie 
tej niełatwej pracy, dał nadspodzie­
wanie dobre wyniki. Bodaj każda z 
nadesłanych kompozycji w większym 
lub mniejszym stopniu zawiera cieka­
we i oryginalne elementy urbanistycz­
ne, które stanowić będą cenny mate­
riał orientacyjny dla urbanistów przy 
opracowaniu projektu, obejmującego 
cale śródmieście Olsztyna.

Sąd konkursowy w składzie 8 
osób z inż. Stefanem Tworkowskim 
na czele po dokładnym przestudio* 
waniu 6 wzmiankowanych prac 
przyznał pierwszą nagrodę pracy 
Nr. 1, drugą — pracy Nr. 5 i trze­
cią — Nr. 2. Według nie sprawdzo* 
nych informacji pierwszą nagrodo 
(8 000 zł) zdobył olsztyński zespól 
architektów. <
Po .powzięciu tej decyzji wystawa 

na zamku“ została zamknięta a wysta­
wione projekty przesłane do Warsza­
wy, gdzie znowu wystawione zostaną 
na widok publiczny w domu Nr. 1-2-3 
przy ul. Foksal. Tamże nastąpi otwarć 
cie kopert uczestników konkursu i pcw 
danie do wiadomości publicznej ich 
nazwisk.

Rozmawiając z nami na ten temafy 
sekretarz sądu konkursowego inż. 
Porczyński m. in. powiedział:

— Nadesłane prace zawierają wiel$ 
ciekawych pomysłów architektonicz-* 
no - urbanistycznych, które zostaną 
już w najbliższej przyszłości wykorzy­
stane przy opracowaniu szerszego pla«« 
nu zabudowy śródmieścia.

„0 ruchu naukowym
w Olsztynie”

(I) W „Zapiskach“ Tow. Naukowe­
go w Toruniu (tom XIX) zamiesz­
czono następujące prace: mgr. Rena­
ty Kozłowskiej „O ruchu naukowym 
w Olsztynie w latach 1945—1952“ o- 
raz dr T. Grygiera dwuarkuszowa 
praca pt. „Wybór materiałów do 
kwestii polskiej w Prusach WTschod- 
nich w XIX wieku“.

RADIO

Muz. i Aktualn. 12.10 Morozow Suita z 
baletu „Doktor Ojboli" w wyk. Ork. PR 
pod dyr. S. Rachonia 12.25 „Na swojską 
nutę“ 15.30 Dla dzieci bajka 16.05 Pie­
śni i tańce w wyk. artystów i zespołów 
radzieckich 16.35 Tydzień muz. NRD — 
w progr. koncert solistów niemieckich 
17.00 „Z życia Związku Radzieckiego“ 
17.30 Koncert 18.20 Ulubione melodie 
18.40 „Korespondenci sportowi donoszą“
18.50 „Przy sobocie po robocie“ 20.30 
Muzyka taneczna 21.50 Felieton 22.00 
D. c. muzyki tanecznej 22.30 „Twórcy 
operetki“ 23.05 Muz. tan.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.43 13.05 Wiad. 7.50 

14.00 18.15 21.30 23.55
8.00 Muz. 9.00 Dla kl. VII 9.30 Konc. 

solistów 13.10 Przegląd prasy stołecznej 
13.15 Konc. 14.10 Dla kl. I—II 14.30 Dla 
kl. VI — słuch, pt. ,.Dawid Cooperfield“ 
wg powieści K. Dickensa 15.00 Muz. 
rozrywk. 15.25 Utwory skrzypcowe w 
wyk. S. Włodarskiego 15.40 Tydzień mu­
zyki NRD. W progr. z cyklu: pieśni róż­
nych narodów — NRD 16.00 Aud. słow­
no-muzyczna z cyklu: — „Faust w muzy­
ce“ 17.00 Dla dzieci audycja słowno-mu­
zyczna w oprać. M. Witwińskiej pt. „Kwie 
cień dzieci radzieckich“ 17.30 „Na war­
szawskiej fali“ 18.00 „Ze sportu“ 18.05 
„Dawne tańce łęczyckie“ 18.20 Aud. ak­
tualna 18.35 Pieśni polskie 19.00 Muz. 
i Aktualn. 19.25 Aud. literacka 19.45 
Muz. tan. 20.25 Utwory fortepianowe Li­
szta 20.40 Zag. historyczna 21.00 ,.^oer 
ża pod grzybkiem“ — polska satyra oby' 
czajowa z wieku XIX 21.45 Wiad. sport.
21.50 Bułgarskie melodie ludowe 22.10 
Felieton 22.20 Tydzień muzyki NRD. W 
progr. muzyka taneczna w wyk. Orkiestr 
NRD 22.50 „Dla każdego coś miłego“.

Polskie Radio zastrzega sobie możli 
wość zmian w programie.

Szczegółowy program audycji zamiesz 
cza tygodnik „Radio i świat“.

na dzień 24 kwietnia 1954 r. (sobota)
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.40 15.25 Wtad. 5.05 

6.00 7.00 7.50 12.04 16.00 20.00 23.00
5.25 Muz. 5.40 Orkiestra Rozgł. Szcze­

cińskiej 6.15 Muz. 6.30 Kai. Rad. 6.37 
Muz. popul. 6.50 Gim. 7.15 Muz. rozrywk. 
8.00 Muz. 9.00 Dla id. VII 9.30 Konc. so­
listów, 10.00 Muz. lud. 10.30 Polska mu­
zyka baletowa. W progr. Maklakiewicz, 
Kiesewetter 11.05 Dla kl. III—IV 11.30

Olsztyńskie jak zawsze przoduje

OLSZTYNA

ROBOTY drogowe przy budowie nowej 
tirterii przelotowej przy al. Zwycięstwa 
trwają w pełni. Robotnikom drogowym, 
którzy wykonują lwią część robót, dziel­
cie pomaga społeczeństwo miasta. W ub. 
łrodę w godzinach popołudniowych przy 
gracach porządkowych w tym miejscu za­
trudnieni byli pracownicy poczty i innych 
instytucji. Z taką pomocą — twierdzą dro 
gowcy — termin ukończenia budowy no­
wej ulicy będzie dotrzymany. W dniu 
1 Maja przemaszerują nią zwarte kolum­
ny pochodu.

WSZYSCY weżmiemy dziś udział w uro­
czystościach związanych z obchodem mię­
dzynarodowego dnia b. więźniów — ofiar 
hitlerowskiego faszyzmu. O godz. 15.30 
zbiórka delegacji zakładów pracy i insty­
tucji oraz społeczeństwa miasta na placu

bm.) 
przy

Em-

Teatr im. Jaracza — „Takie czasy“, 
godz. 19

Kina w inf. OZK
Polonia — ,,Wielkie polowanie“ prod. 

radź., £odz. 17 i 19.30
Odrodzenie — ,,Trudna miłość“ prod. 

polskiej godz. 17.30 i 20
Awangarda — „Kotowski“ prod. radź, 

godz. 17 i 19.30
9
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Świerczewskiego. Następnie złożenie wień 
ców przy pomniku poległych bojowników 
o wyzwolenie Warmii i Mazur i pod po­
mnikiem wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej. O godz. 16 uroczysta akademia w 
teatrze Jaracza. Po akademii bogata część 
artystyczna.

W DNIU jutrzejszym (niedziela 25 
dyżurować będzie stacja benzynowa 
al. Warszawskiej.

WAŻNE dla kierowników świetlic,
blematy, szablony literowe i inne elemen­
ty do dekoracji świetlic na dzień 1 Maja 
można nabyć w sklepie CPLiA przy ul. 
Marchlewskiego. Mogą to również uczy­
nić kierownicy świetlic z Ostródy, Kę­
trzyna, Giżycka, Nowego Miasta i Dział­
dowa, gdyż tamtejsze placówki CPLiA 
zostały także zaopatrzone w elementy de­
koracyjne.

KIEROWCY podejmują zobowiązania 
1-majowe. Edward Sobolewski kierowca 
samochodu zatrudniony w chłodni w Ol­
sztynie postanowił przejechać bez napra­
wy głównej 100 tys. km ponad obowiązu­
jącą normę.

ŚWIADECTWO dojrzałości można zdo­
być ucząc się... w domu. Szkoły takiego 
typu nazywamy liceami korespondencyj­
nymi. Obecnie rozpoczęły się już zapisy 
kandydatów do liceum ogólnokształcącego 
typu korespondencyjnego, które mieści 
się vj Olsztynie przy ul. Mickiewicza 6. 
Kandydaci muszą odpowiadać warunkom: 
wiek ponad 16 lat oraz ostatnie świade­
ctwo z ukończenia szkoły podstawowej 
czy średniej. W wypadku jeśli kandydat 
uczęszczał już do szkoły średniej przyjęty 
będzie bez egzaminu 
nie, to musi złożyć 
Bliższych informacji 
sekretariacie szkoły 
cza 6.

PRZED WYBOREM 
dzisiejszym o godz. 17 w szkole 
ul. Mickiewicza 6 odbędzie się . 
młodzieży z klasy XI i ich rodziców z wo­
jewódzkim delegatem do spraw 
cji młodzieży na studia i-
stawicielami WSR. Rodziców, których dzie 
ci uczęszczają do szkoły TPD prosimy o 
jak najliczniejsze wzięcie udziału w tym 
ważnym spotkaniu.

W DNIU ’ ------- ł
(pokój Nr 
wiatowych 
wania. Ze 
obecność

, obowiązkowa.

wstępnego a jeśli 
egzamin 

zasięgnąć 
przy ul.

zawodu.

wstępny, 
można w 
Mickiewi-

W dniu 
TPD przy 
spotkanie

rekruta-
wyższe i przed-

28 bm. w prezydium Woj. RN 
303) odbędzie się odprawa po- 
pełnomocników akcji odgryzo- 
względu na ważność obrad 
wszystkich zainteresowanych

WIEPSZOWĄ
...kiełbasą fetowano nas 

w Nowoczesnej. Tak ,,sto- 
jało jak wół” w jadłospi­
sie.

Sygnalizujemy: Nowocze­
sna jest w niezgodzie 
z ortografią. ^Drobiazg a 
duży^ wstyd.

DOBRY
...zegarek ma tę 

stronę, że nie da się oszu­
kać podając zaujsze dokła­
dny czas. On też pośrednio 
stał się przyczyną „zdema­
skowania” personelu skle­
pu elektrotechnicznego 
przy ul. 1 Maja, kiedy to 
w dniu 7 bm. mimo ofi­
cjalnego ogłoszenia, że 
sklep czynny jest do godz. 
17 nieoficjalnie zamknięto 
go już parę minut po g. 16. 
Wniosek jasny. Z zegarka­
mi lepiej nie iść w zawo-

słabą

Piękne wyniki ofiarności społecznej
na rzecz budowy

Złotówka do złotówki i plan ro­
śnie. Ogłoszone ostatnio wyniki zbiór­
kowe na społeczny fundusz budowy 
stolicy z roku ubiegłego dowodzą, że 
w wielu wypadkach zasada ta pokry­
wała się z pracą poszczególnych ko­
mitetów budowy Warszawy. Najlep­
szymi wynikami może poszczycić się 
gromadzki komitet BW w Księżym 
Dworze w pow. działdowskim. Plan 
zbiórkowy za rok 1953 mieszkańcy tej 
gromady wykonali z poważną nad­
wyżką. Zamiast bowiem 600 zł zapla­
nowanych w r. ub. przekazali oni na 
SFBS sumę 12.600 zł. Nie będzie to 
żadną tajemnicą jeśli powiemy, że 
wynik ten ustanowiono dzięki obję­
ciu świadczeniami na rzecz budowy 
stolicy wszystkich mieszkańców gro­
mady, którzy nie poskąpili wysiłków,

prze- 
Gdy 

ręka- 
pow-

OKRUCHY znad ŁYNY •
■■ LI

dy. Oszukać się bowiem 
nie dadzą.

ZACZĘŁO ‘
...się od skromnego 

dania! jakie lokatorzy do­
mu przy ul. Mochnackie­
go 33 napisali do MZBM o 
reperację rozwalonej bra­
my. Tym razem jednak 
podanie wraz z podpisami 
lokatorów nie ugrzęzło pod 
stosem papierów w biur­
kach MZBM, ale za to sta­
ła się inna dziwna rzecz. 
Przysłani robotnicy z 
MZBM zamiast naprawić 
ściany i zmontować roz­
waloną bramę, ograniczyli 
się tylko do załatania śla­
dów 
wyrwanych 
bramy z 
wstawili, 
cy z tego 
czy pisać 
danie ęzy

po-

w postaci dziur 
zawiasach, 

powrotem 
Teraz mieszkań- 
domu nie wiedzą 
jeszcze jedno po- 

aż robo*

po 
a 

nie

tnicy MZBM jeszcze raz 
zjawią się, by wykonać 
drugą „ratę” swojej robo­
ty?

DROGOWSKAZY 
...ustawione na skrzyżo­

waniu olsztyńskich 
znowu znajdują się 
złej drodze. No, bo 
starczy popatrzeć na strzał­
ki kierunkowe przy zbiegu 
ulic Stalina i Partyzantów, 
aby dojść do wniosku, że 
nie da się nic odczytać, w 
jakim kierunku jechać do 
Warszawy, a w jakim na 
Kętrzyn, Giżycko. Zatraciły 
one ’ 
swój kolor i napisy, 
tego 
kich kierowców, którzy nie 
znają naszego wojewódz­
twa wydział drogowy MRN 
powinien od. czasu do cza­
su odnawiać i kierunko­
wskazy. (zb),

Warszawy
aby swoje zadania zbiórkowe 
kroczyć w znacznej mierze, 
więc zaszła potrzeba, zakasali 
wy stając na jesieni ub. r. do
szechnej akcji zbiórki złomu Zebrali 
go wiele, a pieniądze uzyskane ze 
zbiórki przekazali w całości na fun­
dusz budowy stolicy.

Podobnych przykładów olbrzymiej 
ofiarności mieszkańców poszczegól­
nych gromad, gmin i powiatów moż­
na przytoczyć więcej. Mieszkańcy z 
gminy w Łankiejnach pow. Kętrzyn 
przez swój komitet BW przekazali na 
SFBS w r. ub. 1.200 zł ponad plan. 
Tak samo jak i robotnicy z PGR w 
Białej Piskiej i „Sklejki“ w Piszu, 
którzy w r. ub. zebrali na SFBS po­
nad 30 tys. zł.

Te komitety, jak i pozostałe znajdu­
jące się w czołówce tabeli osiągnięć 
zbiórkowych, pretendują do zajęcia 
czołowych miejsc w skali ogólnopol­
skiej. Sprawa kwalifikacji poszcze­
gólnych ogniw BW we współzawod­
nictwie w skali wojewódzkiej i kra- 

przedmiotem na- 
z województwa, 

ub. czwartek. Za 
uzyskały te ko-

była właśnie 
aktywu SFBS 
odbyła się w 
wyniki jakie

ulic 
na... 
wy-

bowiem dawno już 
Dla- 

w interesie wszyst-

jowej 
rady 
która 
dobre
mi te ty w czasie zbiórki w r. ub. nie 
ominie na pewno przodowników 
zbiórki na rzecz BW również sowita 
nagroda, (zb)

FACHOWCY POSZUKIWANI
16 STOLARZY ZE ZNAJOMOŚCIĄ ROBOT MŁYŃSKICH 
ORAZ 6 BLACHARZY do prac terenowych zatrudni na­
tychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO REMÓNTOWO-MONTA- 
ŻOWE PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO ODDZIAŁ W 
SZCZYTNIE, ul. Sprzymierzonych 5. k 4421-0

Rgbacy— 
pamiętajcie ton adres: 
KortowO — blok 21

Pomysły racjonalizatorskie nie rodzĄ 
się tylko przy maszynie, ale i przy..« 
łowieniu ryb. Niejednokrotnie do in-« 
sitytutiu rybactwa śródlądowego w O1-» 
satynie zgłaszali się rybacy ze swoi* 
mi pomysłam-i, które, gdyby je za* 
stoisowano w praktyce, zmieniłyby 
zacofaną niekiedy technikę dokony* 
wania połowów ryb na naszych je* 
ziorach. Zaszła wdęc potrzeba stwo* 
rżenia poradni, w której pomysły te, 
po naradzeniu się z fachowcami 
rybactwa, nabrałyby celowości tak w 
opracowaniu technicznym jak i opi-s 
sowym zgłoszonego projektu.

Realizując swoje zmbowdązanie 
przed'zjazdowe pracownicy instytutu 
założyli właśnie taką poradnię, która 
jest już czynna. Nawiązanie kontak* 
tu z poradnią może być uitirzymywa* 
ne zarówno w drodze koresponden* 
cyjnej jak i osobistej. Zgłaszać się i 
pisać należy pod adresem instytutu; 
Kortowo, blok 21. $--------- *

DROBNE

OGŁOSZENIA
PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE

TECHNIKA Z ZAKRESU: KOMINIARSTWA, reperacji ko­
minów. przebudowv pieców, odgromników itp. zatrud­
ni RZEMIEŚLNICZA SP-NIA PRACY „KOMINIARZ“ w 
Olsztynie, ul. Gletkowska, barak nr 3. Wynagrodzenie 
wg umowy. Zgłoszenia w Dziale Kadrj < U 1444-0

URZĘDY i AJENCJE

POCZTOWE

W CAŁYM KBAJM

Spółdzielnie produkcyjne przystępują


